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Godziny czerwonej stolicy policzone
m «  _  m m m  m '' rn. M

O d d łu ż e n ie  g o s p o d a rs tw  w ie js k ic h  
Doniosłe ustowy \ rozporządzenia

Ukazał się ooszeimy ni. 84 
Dziennika Ustaw R. P. przynoszą 
cy Siedem nowych deicretów Pre 
zydenta RzeczypuspoPtej i pięć 
rozporządzeń ministerialnych,

Najobszerniejszy dekret to pra 
wo karne skarbowe. obejmujące 
356 artykułów, które nareszcie 
“ednolicie unormuje z chwilą 
wejścia w  życie tj- od 1 kwietnia 
1936 ioku, zarówno pojęcie prze
stępstw k? rn ̂ -skarbowych icn 
rodzaje, odpowiedzialność za nie 
jak i Całą procedurę, Ozęść ogól
na tego prawa ustala zaicres wy
stępków i wyKroCićó kamo-SKar- 
l»owych i zasaay orzekania kar,

po czym następuje część szczegó* 
łowa, mówiąca o naruszeniu 

przepisów w poszczególnych 
dziedzinach, a więc: prawa cel
nego, o mooopolacn państwo
wych, przepisów podatkowych i 
obrotu towarowego. Obszerne 
j rz^pisy regulują całość postępo
wania zarówno przed władzami 
skarbowymi jak i sądami.

Z uwagi na wielką doniosłość 
prawa karno-skarbowego poświę
cimy w dniach najbielszych ob
szerną wzmiankę, uwzględniając 
porównawczo dotychczasową u- 
stawę karno-skarbową z 18 mar
ca 1932 r. i rozporządzenie pckre 
wne

Polski instytut Rozrachunkowy
p o w o ła n y  d e k re te m  P re z y d e n ta

W „Dzienniku Ustaw" ukazał 
kię aekrei p. Prezydenta R, P, o 
powołaniu do życia Polskiego In
stytutu Rozrachunkowego. Celem 
Polssiegc Instytutu Rozrachunko 
wcgo jest prowadzenie rachun
ków w handlu kompersacyjrym 
z n*ektór>ini krajami, Hiszpanią, 
Turcją.

Prezes Instytutu zostań1*; mia
nowany pr*ez rząd. Raoa Insty
tutu składa się z 10 osób, przy 
czym 4 deleguje rząd. Dwaj przed 
stavwciele desygnowani przez 
Związek Izb P. H. awa przedsta
wiciele Związku Izb i O rg Rom. 
i jedm  delegat Związku Izb Rze
mieślniczych. W  ten sam sposób 
zostają wyznaczeni zastępcy de» 
legatów, którzy uczestniczą w po 
siedzeniu w x-az;e nieobecności 
członka W  skład rady może 
wchodzić r wnież przedstawiciel 
W. M. GdansKa

Dyrektor generalny i dyrekto 
rzy Instytutu będą mianowaną 
przez ministra przemysłu j hr~- 
dlu. Komisję rewizyjna trzyosobo 
wą mianuje m nister sstarbu.

Jako kandydat na stanowisko 
prezesa wymieniany jest wicepre
zes Banku Polskiego, dir. F e iks  
Młynarski, na steno wieko gem-ra 
nego dyrektora apa-trzoma j$st 
kandydatura dr. A lfreda Siebe- 
neichena, kemisaraa rządowego w 

„Zahanie".

Obniżka podatku od udoju
Dekretem Prezydenta Rzeczypo

spolitej Polskiej obniżono oo 1* 
b. m stawki państwowego podat
ku od ubOjU na terenie zien 
w schodmch do połowy, t. j. od 
sztuki bydła rogatego i  zł. 50 gr., 
od cielęcia 25 gr., od nierogaciz
ny 75 gr.

Przedsięb iorstw a
zarobkowe

Rozporządzeniem ministra Prze 
mysłu i Handlu określono, jakie 
przedsiębiorstwa zarobkowe będą 
uważane za prowadzone „w więk
szym rozmiarze'1 według termino
logii kodeksu handlowego z 1934 
r., a więc podlegające wpisowi do 
rejestru handlowego, uchylając 
dotychczasowe rozporządzenie z 2 
lipca 1934 r.

Potów ryb morskich
W dość egzotycznym dotych

czas prawodawstwie polskim w  
dziedzinie marskiej, ogłoszono de
kret o regulowaniu przez m‘rai fibra 
Przemysłu i Handlu połowu ryb 
^ w sk L h . przewidując możność 
'akazu luo ograniczenia połowu, 
®Jl>0 Przywozu pewnych gatun

ków ryb lub pewnymi narzedzrt- 
mi.

Długi rolnicze
Ma powiększenia Funduszu Od

dłużeniowego gospodarstw wiej
skich w Państwowym Banku Rol
nym przekazano ze skarbu Pań
stwa obligacje 4 proc pożyczki 
Konsolidacyjnej nom. wart. 38 mi

nia indywidualnych ulg przy SEVILLA , 5. 11. —  Gen, Queip- 
spłacie pożyczek udzielonych po de Lilano w przemówieniu, ja -

Kie wygłoaił wczoraj przez radio

W y g ło d z o n e  w o js k a  r z ą d o w e  n ie  chcą w a lc z y ć

w obligacjach melioracyjnych 
wstrzymując spłatę kapitału na 3 
lata do 1 lipca 1939 r. (ogólne 
moratorium).

Zezwolono na spłatę w okresie 
do 28 paźdzaernika 1937 r. dłu
gów rolniczych powyżej 500 zł. z 
obligacjami pożycztk państwo
wych : inwestycyjnej, konsolida 
cyjnej, narodowej, kon wersyjnej 
z 1924 r., kolejowej, 1 serii renty 
ziemskiej, Hutami zastawnymi P.
B. R., B. G. K. i Towaizystw Kre
dytowych Ziemskich według war
tości nominalnej z załączeniem 
należnych kuponów. Nie dotyczy 
to długo'" wobec instytucyj skar
bowych, ubezpieczeń społecznych 
i bankowych, nieobjętych zasad
niczym rozporządzeniem o kon
wersji i uporządkowaniu długów 
rolniczych (Dz. Ust. nr 5 z roku 
toeżącegot.

Wreszcie zwolniono od opłat 
sądowych i hipotecznych wszelkie ^ drvtu ; M ję}y już jeg0 przed. 
wnioski h;p jteczne, w yuąg. i za- miegCia
,-n-iadcze- fe‘ sądowe w  przedmie-’ Na “dcin;.u południowym Ma 
cie konwersji i udoi z^dkowania ,, ^ ^ „ ^ 0  rów n ież  postę-
d lu gów  rolniczych, oDruzając do 
połowy należności pisarzy hipo-

przedstawił przebieg walk, jakie 
toczyły się w bezpośrednim są
siedztwie Madrytu. Dzień wczo
rajszy był wielkim dniem dla 
wojsk powstańczych, które na od
cinku Mostoles musiały odeprzeć 
gwałtowny atak wojak, rządo
wych. Podczas kontrataku zdoby
to 8 tanków pochodzenia sowiec
kiego. Powstańcy zaięli przedmie
ście Madrytu CabaDanchel. W o j
aka rządowe wycofały się do Casa 
del Campo. Samoloty powstańcze 
bez przerwy bombardowały ustę
pujących,

Powstańcy zajmują obecnie miej
scowość Ltganes, gdzie znajduje 
się krańcowa stacja linii tramwa
jowej, podążającej do Madrytu.

Wojska powstańcze posuwają 
się naprzód w dalszym ciągu i 
znajdują się w odległości zaled
wie 1 kilometra . od lotniska 
Quatix> Viento<s, są więc u wrót

py
W  pobliżu ■ Madrytu pod Villa

trzymały podczas trzydniowego 
pobytu na pozycjach jedynie po 
kawałku chleba z wędliną. Komi
tety rewolucyjne wydały rozkaz.

aoy milicjanci strzelali do wszyst 
kich żołnierzy, cofających się z 
pozycji lub usiłujących przejść 
do powstańców.

Znów pogłoski o zm ianach
M ó w i s ią  o g e n . K a s p rz y c k im

onowu pojawiły się pogłoski o 
zmianach rządu, jakie mają na
stąpić bezpośrednio po 11 listopa
da. Między innymi - wysuwana 
jest Kandydatura dotychczasowe
go ministra Spraw Wojskowych, 
gen Kasprzyckiego na stanowi
sko premiera.

Gdyby ta pogłoska podpowiada
ła prawdzie, to mogłaby świad
czyć o odsunięicu od bezpośred
niego wpływu na sprawy poli
tyczne czynników dotychczas© 
wych, a zwiększenie wpływu 
czynników wojskowych. Powstało

by wtedy pytanie, jaki program  
polityczny chciałyby te nowe 
czynniki realizować, czy iść po 
dotychczasowej drodze, czy też 
zgodnie z tradycjami armii nadać 
rządom wyraźniejszy charakter.

Oczywiście trudno w tej chu iii 
przesądzać, w jakim kierunku po
toczą się wypadki. Tyle bowiem 
krążyło już pogłosek o różnych 
faktach politycznych, które potem 
nie nastąpiły, że skłan ,a to opinię 
publiczną do sceptycyzmu. Raczej 
prawdopodobne jest, że zmian 
obecnie nie będzie.

Kardynał Faulhaber u Hitlera
Q z \ z by zapowiedź zmian zasadniczych?

lio-ów  zł wraz z kuponam’ óraz. w a m  h notarwsaów za czynno-- V iciose —  toczył1 się zacięte wal 
upoważniono P  B E do stosowa-] ści w tejże dziedtim.e. I ki. straty wojsń rządowych obli-

4.000 żydów chciało iść do Palestyny
a w ła d z e  n ie  p o z w o liły

Jak donosiliśmy, grupa żydów, 
głosŁ^tych hasło lOO-pwjcento- 
wej emigracji z Polski przygoto* 
wała demonstrację, która miała 
polegać na marszu pieszym 1000 
żydów do Palestyny.

Do udziału w tym pochodzie

rządowych 
’ czają na 400 zabitych. Oddziały
| rządowe wycofały się po dwugo-
1 Jzinnym oporze Kząd zgromadził
na tym odcinku przeszło 5.000 

l żołnierzy oraz 30 tanków. Żołnie-
i rze rządowi, którzy dostali się do

zapisało się aż 4000 żydów. Tym niewoi., oświadczyli, że znajdują
czasem władze nie pozwoliły na się na pozycjach od trzech dni.
pothod. Dlaczego, nie wiemy? Żywność, otrzymywali regularnie
C-zy chodziło o to, by nie drażnić tylko milicjanci, inne oddziały o-
Anglii, czy o to, by ż"dzi zostali 
w W arszawie *

Czteroletni plan inwestytyiiy
w  K o m ite c ie  E k o n o m ic z n y m

Zapowiedziany przez min. Kwiat 
kowakiego pian l.nwestycyj pu
bl.cznych będzie omawiany w  
pierwsze' połow ę b. in. w Komi
tecie Ekonomicznym Ministrów. 
Ma on obejmować inwestycjt n,a 
ogólna sumę zł. ł ,800.000.000. In
westycje te mają być rozpoczęte 
już od stycznia 1937 r.

W  tej chwali mim. skarbu koń-

P rz y ję c ie  d y m łs ji
w .-m in istra  Lechnickiego

N a  ostatnim swym posiedzeniu 
iR ada ministrów przyjęła dymisję 
p. płk. Lechnickiego ze stanowis- 

| ka wice-ministra skarbu. Następ- 
: ta jeszcze nie został wyznaczony.

P o g o d a  n a  d z iś
czy studia nad ustalaniem ogól
nego planu inwestycyj na 4 lata 
według projektów poszczególnych
ministerstw. Szczegółowy plan J ^  rankiem ihmun o i miejsca

-inansowym.. bedzie przedłożony .̂-zrost sarhmurzeua aż do desz- 
Komitetowi Ekonomicznemu Min>i czow, głównie na zachodzie kraju, 
strów prawdopodobnie w priyss- D.oś<i Ura-arkowane wiatry zU? ” «- m * * *
Które rząd skidruje do Sejmu. halny

M ONACH IUM , 5. 11. (tel. w ł.). 
Prasa niemiecka otrzymała urzę 
dowe zawiadomienie, że kanclerz 
Hitler przyjął w Oberselzbergo 
koło Berchtetgaden —  arcybisku 
pa monachijskiego kardynała 
Faulhobera.

Wiadomość ta o tyle jest waż
na, że kardynał Faulhobee, które 
go można uważać za głowę nie

mieckiego episkopatu, zajmował 
w stosunku do doktryn hitleryz
mu stanowisko nieprzejednane i 
x tego powodu był atakowany 
przez rząd Fakt jego obecnej roz 
mowy z kanclerzem może w tych 
warunkach mieć bardzo doniosłe 
znaczenie i zapowiadać pewne 
w^ażne zmiany w polityce we
wnętrznej Rzeszy w kierunku po
godzenia się z Kościołem

cizia*
Donosimy naszym Czytelni

kom, że z dniem dzisiejszym zna
cznie rozszerzamy dział prawny 
naszego pisma.

Będziemy obszernie informo
wać o nowych ustawach i rozpo
rządzeniami zawąrtych zarówno 
w Dzienniku Ustaw R. P. jaK i w  
dziennikach urzędowych wszyst
kich ministerstw, podając stresz
czenie ich bezpośrednio po ogło
szeniu z uwzględnieniem przepi
sów dotychczasowych..

Dalej —  będziemy stale dono
sić o pracach ustawodawczych 
poszczególnych ministerstw, o- 
raz zamieszczać specjalre opraco 
wan a z ważniejszych dziedzin o- 
bowiązująeego prawa, jak np.nrze 
pisy podatkowe, mieszkaniowe, u-

bezpieczeniowe, prawa piacy i in. 
ne.

Wreszcie —  będziemy druko- 
wrnć jako artykuły dyskusyjne pro 
jekty zreformowania prawa pol
skiego, ujęte w duchu naszych za 
łożeń ideowycn, oardzo niekiedy 
daleko odbiegających od obecne
go stanu.

W  związku z tym zwracamy się 
do czytelników i sympatyków na
szego pisma o nadsyłanie do re
dakcji pod adresem działu praw
nego uwag o bolączkach naszego 
prawodawstwa .

ic ltun tiria  leu.' c*iwa
Przed paru dniami użyliśmy 

tego określenia za „Polską 
Zbromą". Oddaje ono trafnie 
istotę pewnego zjawiska, któ
remu warto się bliżej przyi - 
rżeć. W  obozie lewicowwm od 
różnić można trzy elementy:

1 ) element świadomy celu, 
to znaczy delegatury tajna ch 
organizacyj żydowskich, prze
strzegające interesu żydow
skiego

2 ) element karierowiczów, 
którzy, dla pieniędzy stają 
się obrońcami krzywdzonego 
proletariatu Znamy dostate
cznie liczną aalerię różnych 
działaczy społecznych, walczą 
cych o naprawę krzywdy ro
botniczej chłopskiej lub t. p
,a zdonywaj.%cvch sobie syne-[szóści" materiałistyczna, me

kury nie gorsze od sług kapita Dozwalała na zrozumienie te- 
lizmu; r;o prostego faktu, że nie moż-

3; WTeszcie element trzeci, na skutecznie wmlczyć o zasa- 
najliczniejszy, to ludzie, któ- dy. wynikające z eleinenlar- 
rzy szczerze odczuwają krzyw nych nakrzów w i a r y  je- 
dę warstw upośledzonych, któ żeli się tę wiarę przekreśla, a
rzy szczerze chcieliby napra
wić ustrój społeczny, ale afaso 
lutnie nie są zdolni do zrozu
mienia dróg, jakiemi cel ten 
osiągnąć można.

Są to nieszczęśliwe otiary 
błędów1 ubiegłego stulecia, 
błędów  ̂ popełnianych pfźfes 
bardzo różne czynniki. W ie
my, że czynniki powołane do 
obrony sprawiedliwość me 
zawsze tę rolę spełniał.' Ł  dru 
giej strony cała nauka XIX 
wieku, w olbrzymiej „więk-

na jej miujsee stawia złotego 
cielca.

tlały ustrój krzjwdj społecz

wadział przed sobą innej dro
gi, jak zaciągnięcie się w sze
regi, kierowane przez \v\znaw 
ców światopoglądu materiali- 
stycznego. Od niedawna do
piero istnieją tibozy i katolic
kie i narodowe, które potra
fią być narodowe i katolickie 
całkowicie, a więc także w

nej w XIX wieku był wyni- sprawie społecznej. Dziś te kie 
kiem przyjęcia śwuatopoglą- runki przodują w walce z ka- 
du materialisty cznego. Walka pitalizmem. 
z tym ustrojem wr imię doktry- | A ludzie starzy, którym 
ny nieco innej, ale opartej na riegdys się zdawało, że na- 
tym samym materializmie, by prawdę walczą z kapitaliz- 
ła nonsensem, czyli poprostu1 ' ’ ’ ’
kołturistw em

Trzeba jednak pamiętać o 
tym żc do niedawma człowdek, 
który chciał wralczyć o napra
wę ustroju społecznego, nie

mem, nie są już zdolni do zro
zumienia noyyyeb przemian i 
wobec nowej rzeczywistości 
stoją bezradni. Na tym pole
ga lewicowa kołtuneria.

W .  Z .

B ez h a ła s u
Kartel droźdżewy 

przedłużony na rok
Działalność kartelu ę . n. Zrze

szenie Producentów Drożdży j'est 
nad wyraz szkodliwa dla gospo
darstwa polskiego. Popieranie 
kupców żydowskich, wysokie ce
ny wskutek czego przemyt droz 
dży do Polski jest olbrzymi, ogra
niczanie produkcji krajowej i t p. 
—  o tym wszyscy wiedzą. Ze zdzi
wieniem wszakże dowiedzieliśmy 
się, że wygasająca dnia 8 listo
pada r. b umowa została przedłu
żona na rok. C.ichaczem. Żeby nikt 
nie wiedział. Bez hałasu.

P om ocy od rz ą d u
dom asają się żydzi

Żargonowy „H ajnt" donosi, że 
w związku z demonstracjami 
pi zeciwzydowsicimi w Zambrowie 
i Śniadowie, o których donosili
śmy już czytelnkom, do premiera 
Skladkowskiego udała się delega
cja Kota poislów żydowskich i 
przedstawicieli żydowskiego ko
mitetu pomocowego z prośbą o 
pomoc dla żydów, którzy w cza aie 
ajjść ponieśli straty.
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Jstyfama naszych CzątelwMm

Stacje dtfwidtiaalne wielKiego H(a;i!tału
Ryzykuję propozycję zrezygno

wania z noclegu w ogóle i poświę
cenia pory odpoczynku na zwie
dzenie godnych uwagi szkół, u- 
/ządzeń i stacji dośwń idcnałnych 
wielkiego kapitału. Po krótkim 
namyśle pan doktór oświadcza, 
że ostatecznie pewne ctzialy mo 
gą być w  drodze wyjątku zwie
dzane nawet przez laików, pod 
jednym warunkiem, że są to oso
by wycofane z obiegu gospodar
czego

W  pewnym momencie znaleźli
śmy sie w  ' towarzystwie D-ra 
Taubmana w mrocznych koryta
rzach nieznanego nam świata.

Są to t. zw. korytarze witryn, 
urządzeni.-' technaezne przypomi
na słynne akwarium berlińskie; 
na tle półmroku rzęsiście oświet
lone witryny. Każdą z nich zdoDi 
hasto, umicdzczione w  odpowied
nio stylizowanej ramce. Hasła te 
przypominają nam etapy walki 
postępu i d rmokracj. z obskuran
tyzmem średniowiecza i są miłe 
dla obywatela, wychowanego ~w  
tradycjach liberalizmu.

Kulisy haseł
Zaledwie przy łcilku udało nu 

się dłużej zatrzymać, gayż inior- 
mater nasz twierdził, że są to 
prawdy dość już wyświechtane i 
niew.afl.-te straty czasu Między in
nym. w  barok „wej ramce odczy
tałem słynne zawołanie libera
łów wszystkich czasów „laissez 
faire —  laiisscz passe r".

Mimo woli nacisnąłem guzik, 
rama się odwróciła i odiSioniła u- 
kry+y sa p is : „laiissea faire les 
juifs, 'aiisjez pasier lee dupes*’ , 
kilkadzi esiąu kroków dalej oczy 
me pieści znajome hasło ze stro
ny tytułowej „Robotnika" —  
„Proletariusze wszystkich kra
jów  łączcie się". Nauczony do
świadczeniem naciskam guzik, ra 
ma się odwraca, olśniony czytam 
„z żydami i pod ich kierownic 
tv em“.

wyrzuco-

si-ę

gdy połamane zostaną 
ne na śmietnik.'’*

„Słusznie, ale marionetka 
tym nie myśli".

Mój przewodnik zwierzał 
da i ej

„Praca w laboratoriach odbywa 
się na zasadzie daleko sięgające
go podziału pracy i ścisłej hie
rarchii. N a niższych szczeblach 
wymagamy nawet pewnego zacie
trzewienia i fanatyzmu. Scepty
cyzm jest przywilejem wyższych 
szczebli. *-

Szczepionki polityczne
N a skutek prośby doktora jeden 

z la oo ran tów informuje; „W  tych 
słoikach ma pan oto całą mena- 
ż,erię naszych stronnictw poli
tycznych. Wypuśćcie to, a powsta
nia istna puszka pandory. Taka 
zgoda w życiu istniała tylko w  
kasie biura seimowego przy wy
płacaniu aiet. Ma pan tu bakcyle, 
toksyny, odtrutki i anty toksyny 
r.a wszystkie iatn:ejące kleru mu 
od l omunistów i P. P, S. poczyna
jąc, a na N -D  i konserwatystach 
kończąc. Oto na przykład oamiany 
P. P  S„ P. P. S. —  C, K. W., 
P. P. S. frakcja, Z Z. Z. itd. w  
nieskończoność. Jest to bakcy 1 sto 
sunkowo łatw^r do opanowania, w 
tym słoiku mamy W3pólną dia 
wszystkich odmian odtrutkę; Se- 
c r etar iati c us p ro f  e n  o n a lis.

Pan rozumie? Odpowiedni za
strzyk 300 jednostek monetar
nych miesięczni s łamie pierwsze

lody, przy (Zust^yku 1U00 ..uleży 
od takiego towarzysza trzymać 
się w  pewnej odległości, gdyż 
reguły włazi bez mydła. Na słab
sze jeanostk! mamy zastrzyk pe 
wnego bakcyla, wywoiujący uczu
cie strachu przed redukcją, czar
ną listą itd.“ .

Oglądam siój z oryginalnym  
napisem Omn, Nostr. Regn. i py
tam, co oznacza ten napis, jakby 
żywcem waięty ze średniowiecz
nych monet.

Okazuje się, że jest to bakcyl 
bardzo niebezpiecznej choroby 
społecznej. Osobnicy', a nawet ca
łe zastępy, dotkniętych tą choro
bą, rozwijającą się w organizmie, 
ujawniają zamiary specjalnie 
groźne dla ustalonego porządku 
świata.

Nie dość na tym, że w sposób 
ostry zwalczają naroa wybrany, 
ale głoszą takie herezje, jak nad
rzędność zagadnień politycznych 
i moralnych, poza tym głoszą ta
kie -absurdy, jak konieczność po
wrót u do drcrbu.yeh i średnich 
form proaukcji.

(Antoni Borkowsai —  Nowy 
Ład —  Za kulisami wielkiego ka- 
piiału ) ' "

Do trybuny przyfaciół 
i przeciwników

vVe wczorajszej „trybunie" 
wkradło się niedopatrzenie. Otóż 
wczorajszy artykuł „O kierunek 
polityk’ gospodarczej*” przedru
kowaliśmy z „Jutra Pracy", pió
ra Włodzimierza Szczepańskiego.

13  p u łk  p ie c h o ty
obchodzi! swe święto

31 października 13 p. p. obcho
dził swoje doroczne święto puł
kowe, a wraz z pułkiem cała lud 
ność Pułtuska, ogromną syn.pa 
tią darząca dzielnych „Trzyna- 
staków".

„Ulubieńcy Krakowa" (i3  pułk 
stacjonował niegdyś w Krakowie 
zyskując sobie gorącą sympatię 
tego miasta) losem Wojny rzucę 
ni do okop i *  przeć (Wko Ukraiń
com i bolszewi’- .m., zdali chlub
ny egzamin bojowy. Najkrw aw 
szą bitwę stoczył 13 p. p. pod Dy- 
tianowem, którego mazwa zusta- 
la na zawsze zaszczytu e wyryta 
r.a tablicy rycerskich zwycięstw 
na grobie N ieznan ig j Żołnierza.

Po zakończenia woju? 13 pułk 
piechoty zc3taje zakwaterowany 
w Pułtusku, jednym . najstar 
-.zy .h m au  MnoYs-Aa i ongiś 
dostojnej siedzibie biskupów pioc 
kich. Rzetelne prace wyszkole
niowe i wychowacze, potwierdzo
ne zdobyciem nienoiowanego do
tychczas sześciokrotnego —  co 
roku mistrzowstwa w  przygoto
waniu bejowym i strzeleckim nad 
innymi pm&ami sławnej 8 Dywi
zji Ftocnoty —  stawia 13 pułk w 
pierwszym rzędzie najlepszych 
pułków p.echoty armii.

Tak wyjątkowe rezultaty zaw 
dzięcza pułk dawnemu dowódcy, 
pułkownikom! Zientarskiemu, je
go zastępcy ppłk. dyplomowane
mu Janowi Maliszewskiemu oraz 
obecnemu dowódcy podpułkowni
kowi Józefowi KoDyłeckiemu i za 
stępcy ppłk. Tworzydle.

M.mo skromnych ram święta 
pułkowego, dzi ń 31 październi
ka b. r. miał wielkie znaczenie 
dla -wiary żołnierskiej. Oto wy
siłkiem miejscowego obywatel
stwa i rodzin wojskowych, przy 
poparciu właa-z wojskowych, po 
wstała świetlica żołnierska. Dwie 
głuwne sale świetlicy i parę po
bocznych pokoi' zostało umeblo
wanych i ozdobionych w jednoli
tym stylu polskiej sztuki stoso
wanej. o istotnie pięknym i este
tycznym wyrazie regionu ' kur
piowskiego.

Poświęcenia świetlicy, która w 
dziedzinie urządzeń świetlic puł
kowych jest swego rodzaju wzo
rem, dokonał ks. kanonik - Żół- 
towsici w asyście seniora ducho
wieństwa miejscowego, dzieaana 
pułtuskiego, ks. infułata Józefa 
MicnniKowskiego, gen. Szylinga, 
miejscowych właaz i bardzo licz
nie zebranych delegacyj oraz re
prezentantów wojska, miejscowe
go społeczeństwa i Kodziny W o j
skowej 13 p. p.

W  czasie uroczyści pułkowych,

poprzedzonych uiuczystym nabo
żeństwem w Katedrze Pułtus
kiej, odbyła się defilada pułku, 
kcórą przyjął gen. Szyling, za
praszając na trybunę ks. m iuła- 
ta Michnikowskiego i starostę, 
Kaczorowskiego. Po wspólnym  
obiedzi żołnierskim, który spoży
to w batalionach, odbyło się w  
kasynie oficerskim i podoficer
skim przyjęcia dla delegacyj.

Powstanie obszernej świetlicy 
żołnierskiej, - dostosowanej do 
wielkich petrzeb świetlicowych i 
propagandowo - kulturalnych 
pułku, jest zwrotnym punktem, 
ogromnie porhyślńySa w  plano
wanej akcji oświatowej. Świetli
ca zaopatrzona sceną, umożliwi 
zorganizowanie doDrego teatru 
żołnierskiego. Dowódca pułku no 
si się z zamiarem zorganizowa
nia czterogłosowego chóru woj
skowego.

Pułkowi życzymy serdecznie 
owocnej ^ a c y  tak w  dziedzinie 
kulturalnej, jak i przygotowania 
bojowego.

Tajemnice laboratoriów
W  głębokich niszach przy sza 

fach wyciągowych (usuwających 
nadmiar gazów smrodliwych) za
stajemy cale gromaay pogrążo
nych w  pracy adeptów wiedzy 
tajemnej Każdy w  fartuszku, 
zdobnym w emblematy kielni i 

' cyrkla.
Hasło pokoju, rzucone przez 

d ra Taubmana, sprawia, że o- 
becność nasza me wpływa zupeł
nie na tok prac.

„Kto nie widział naszych labo
ratoriów, ten nie zawsze uchwy
ci logikę i sens pewnych posunięć 
w płaszczyźnie świata wielko-ka- 
pitalistycznego tam na powierz
chni.

Używając różnych zaleconych 
preparatów, na ból głowy lub po
rost włosów, nie zdajemy sobie 
sprawy z jak różnych części skła
dowych zostały skomponowane, 
podobnie nie każdy kapitalista, a 
nawet takie organizacje jak Le- 
wiatan, nie zawsze wiedzą, dla
czego w danym memencie należy 
postępować tak, a nie inaczej 
Zresztą to pełne zrozumienie by
najmniej nie jest potrzebne, wy
starczy by słuchali z zaufaniem. 
Ostatecznie los marionetek nie 
jest znów tak godny pożałowa
nia, skoro się o nie należycie 
dba.

„Ale czasami panie doktorze i 
los marmnetek bywa okrutny, np.

w atmosferze plotek i donosów
Oszczercze zarzuty zab iły  lekarza

C h a ra k te ry s ty c z n y  p ro c e s  w  S ą d z ie  O k rę g o w y m
dniu wczorajszym wznowić- wiek chory na serce, przejąwszy i no. Jednakże dodatkowych świad

się tą sprawą zmarł Pro kura tu- ków żądano właśnie dla uaowod-

Mowct Mussoliniego w Pawii

„Ś w ia t nie w idzia ł jedności
większej od jedności narodu włoskiegoP

ny został proces dwóch b. urzęd
ników mit jskich, Antoniego Gry
ziny - Laska i Wilhelma bam .n- 
gera, oskarżonych o spowodowa
nie śmierci zasłużonego lekarza i 
społecznika ś. p. d-ra RaDczew- 
skiego, dyrektora Miejskich Za
kładów Sanitarnych.

Jak o tym w  swoim czasie do
nosiliśmy Daminger złożył prezy
dentowi m. W arszawy obszerne

ra wytoczyła obu urzędniaom 
sprawę karną przy czym do spra
wy dołączył się imięniem żony 
zmarłego adw Rudziński, wno
sząc powództwo cywilne.

W  pierwszym ttrminie wobec 
choroby Gryziny, rozprawę od
roczono. Wczoraj zaczęła się ona 
od wniosku obrony o powołanie

doniesienie, oskarżające d-ra °P r°cz już wezwanych przeszło 
Rabczewskiego o szereg przekio- 
ezeń natury służbowej, a ponad 
to stawiające bardzo ciężkie za 
rzuty z dziedziny osobistej i spo
łecznej, m, in. zarzucające rusyfi- 
kowanie Polaków w  Odessie. W  tc

40 tu świadków, jeszcze kilkuna
stu dodatkowych, przy czym wy* 
tworzyła się dziwna, niezdrowa 
sytuacja. O broń cy  twierdzili, ze 
właściwie oba j oskarżeni nie za
mierzali stawiać zarzutów dr.

ku śledztwa wyjaśniło się, ze Da- ^kDczew skiemu, a jedynie chcie- 
minger złożył doniesienie za na- powiadomić władze miejskie o
mową Gryziny, który obiecał mu 
za to posadę w magistracie, co 
się też stało. W  trakcie wymoczo
nej na skutek tego doniesienia dy 
scyplinarki dr. Rabtztwski, czło-

f a k ta c h , o k tó ry c h  im  o p o w ia d a 

niem'a tych zarzutów wobec cze
go zarówno prokurator jak po- 
wod cywilny potępili te metody 
oskarżonych posługiwania się 
plotką i tchórzostwem.

Rozpoczęto przesłuchiwanie 
świadków, głównie pośród prze* 
łożonych kolegów biurowych i 
podwładnych ś. p. dr. Rabczew- 
skitgo. Opisują oni sądowi zaro 
wno stosunki służbowe jak i po
stępowanie orobiste zmarłego 
aoKtora.

Rozprawa pot-rwa dwa dni, od
słaniając wiełe ciekawych mo
mentów ze stosunków jakie za
panowały w magistracie w  okre
sie masowych rugów pei-sonal* 
nych.

RZYM  5. 11. Agencja Stefani 
donosi: Mussolini przemawiał
dziś na głównym placu miasta 
Pawia, gdzie zgromadziły się tłu
my ludności i czarnych koszul, 
manifestując entuzjastycznie na 
cześć szefa rządu.

Mussolini oświadczył, że wiel
kie zgromadzenia ludu odbyte w  
ostatnich dniach świadczą raz, je 
szcze o całKOwnej jedności morał 
nej i politycznej narodu włoskie 
go. jedności takiej, jakiej świat 
jeszcze dotychczas nigdy nigdzie 
nie widział. Zjawisko to dowodzi, 
że naród żyje przede wszystkim 
wiecznymi ideałami, które stano 
wią poastawę jego cnwały

Mussolini wyraził przekonanie 
ie  cały naród włoski jest gotów 
bronić przed caiym światem zdo* 
bytego imperium, które mu się

praw nie  należy. Gdy agencje mię 
dzynarodowt —  mówił M usso łi- 
ni —  rozpowszechniły wiado
mość, że 52 państwa utworzyły 
koalicję przeciwko nam, nie mia
łem ani chw ili w ątpliw ości, gdy i  
wiedziałem, że mogę liczyc na 
wielkie cnoty narodu włoskiego.

Zgromadzeni przyjęli mowę 
Mussoliniego owacyjrie.

Upadłość restauracji
J. Herbsta

Na ostatnim posiedzeniu wy
działu II Handlowego Sądu Okrę
gowego ogłoszono upadłość re
stauracji i zakładów wędliniar
skich J. Herbst i Sk. przy ulicy 
Moniuszko 12. SędMą komisarzem 
upadłości jest sędzia Szamawsia, 
syndykiem adw. Szurło.

Notowania giełd warszawskich

Kcnferencja 
szefów sztabów

15X00 Niemców opuści Śląsk
p rz e d  1 s ty c z n ia  1937 r.

BUKARESZT, 5. 11. Przybył do 
B ikaresztu turecki szef sztabu 
Celem wzięcia udziału w konfe
rencji szefów sztabów pańsiw  
bloku bałkańskiego. W  Ciągu dnia 
dzisiejszego przybędą również sze „Der Deutsche in Polen" organ 
fowie sztabów Jugosławii i Gre- stojący na gruncie współpracy

Ostatr.,o prasa niemiecka na 
Górnym Śląsku wyraża zaniepo
kojenie z powoda bezrobocia 
wśród młodzieży niemieckiej i 
stwierdza, że długotrwały brak 
pracy powoduje demoralizację i 
rozprzężenie.

ej.. Tutejsze koła wojskowe i po 
lityczne przywiązują duże zna
czenie do tej konferencji.

mniejszości niemieckiej ze społe
czeństwem polskim podaje poa 
sensacyjnym tytułem „Emigracja

niemiecka wywoła otrzeźwienie" 
dokładną liczbę Niemców, którzy 
wyemigrują z Polski przed 1 sty
cznia 1937 r.

A  więc wkrótce opuściłoby Pol
skę 15.000 Niemców, co —  jak 
wskazuje „Der Deutsche in Po
len" —  przyczyni się do otrze- 
ź.wiema nastrojów irredenty i 
podkopie byt szowinistycznej pra 
sy w  rodzaju ,Vestlonitzer Zei- 
tung”.

GIEŁDA PIENIĘŻNA
Dewizy. Holandia 286.00, Beriin 

(sprzedaż 212.78, kup*« 211,94),
Bruksela 89.60, Gdańsk 100.00, Ko
penhaga (sprzedaż 116.19, kupni 
11.44), Londyn 25.97, Nowy Jork 
£kabel| 5 31, Oslo (sprzedaż 130.78, 
kupno 130.J2), Paryż 24 69, Praga 
18.78, Sztokholm 133.95, Zurych
122.10, Wiedeń (sprzedaż 99.20, ku- 
122.00, kupno 115.00).

Papier^ procentowe: 7 proc poż. 
stabilizacyjna 176.50 (500 doi.)
476 50, kupon od doi. 1000 — 27.67 
zł., 3 proc. poż. prem. inwestyc. I em 
66.50, 4 proc. państw, poż. piemio- 
wa dolarowa 47 00, 5 proc. konwer- 
syjua 53.75, 6 proc. poż. - dolarowa 
74.00 (w proc.), 4 i pół proc. L Z. 
ziemskie seria V 49.25 —  50 25:
4 i pół proc. L. Z. Pozn. ziemstwa 
kred. seria L 44.°5 — 44.38, 5 pros
to Z. Warszawy 56,76, 5 proc. L. Z. 
Warszawy (1933 K) 56.25 — 56.00.

Akcje: Bank Polski 110.50, Warsz. 
Tow fabr. „ukru 81.00, Uilpo 14.50
— 14.65, Ostrowiec 31.00, Hatier- 
busch 41 50.

W  obrotach prywatnych: 4 proc. 
poi. konsolidacyjna (grubsze) 51.50
-  51,25 — 517 (d-obre) 50 00 —  
49.75 — 50.38, 3 proc renta ziem
ska (100 zł.) 89.00 — 90.00, pożjcz- 
ki dolarowe; 8 proc. poż. z "oku 
1925 (Dillonowsku) 74.75 — 75.00—

64.75 —  64.50 (w  proc.), 7 proc. 
poż. m Warsz. (Magistrat! 64.25—  
64.00 (w proc).

GIEŁDA ZB07PW A
Pszenica jednolita 25-25   26-75;

pszemca zbierana 26-00 — 24-75; ży
to eksportowe bez obretów; żyto 1 
st. 17-00 -  18-75; żyto II st. I7.p0 —  
18.00; owies eksportowy 16-15 —
17.00 owies 1 st. 16.60 -  (7.00; o- 
wies II st. 16.00 — 16-50; jęczimeń 
browarny 25-50 — 26-50; jęczmień 1 
st. 21-50 — 22-00; jęczmień II st 
20-75 — 21-25; jęczmień (II st. 20-00
— 2025; groch polny 21-00 — 22-00; 
groch Victoria 27-00 - -  JO-UO! w yka 
19 50 -  20-50; peluszka 21-00—22-00 
łubin niebieski 9.55 — 9-25; *ubin żót 
ty 13 00 — 13-50; rzepak zimowy i let. 
45-50 -  46-50; mąka pszenni; 1 gat 
35 50 do 42-uO; mąKa pszenna 11 gar
28-00 — 36.00; mąka żytnia I gat 
25-50 — 28-uO; mąka żytnia II gat.
29-35 _  31-25; otręby pszenne 12-UO
—  13.50, otręby żytnie 12.00 —  12.50 
mai niebieski 70.00 —  72.00, sie
mię lniane 38.00 — 39 <X), koniczy
na czerwona b. kan. 90.00 — 105.0° 
koniczyna czerw. b. kan. o czy=t. 97 
proc. 120 —  130 00, kuchy .niane
20.00 — 20.50, ziemniaki jadalne 
3.50 — 4 06. Ogólny obrót 3716- ton.

74.88 (w proc.), 7 proc poż. śląska Żyto 1745. Usposobienie spokojne.

MCHAL WSZERAD

u
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PANI PREZES i S-KA
Powieść obyczajowa

Polaczkówna wciąż pochlipywała. Była głodna, zmęczo
na. Odprowadzono ją wkrótce do celi.

XX.
—  Panie majorze, telefon!
Turawski zdjął z widełek słuchawkę.
— Halio! A, to pani prezesowa... tak, tak .. dzień dobry... 

niemożliwe... Taubman? Bardzo? Odwieziono do szpilula.. 
ewangelickiego... Acha, sam tam chciał koniecznie... Kto? 
Kto?!... Pani wybaczy, ale mi się wierzyć nie chce... Postaram 
się załatwić... Żegnam.

Rzucił słuchawkę i parsknął śmiechem.
—  A to historia, panie poruczniku... Niech pan sobie wy

obrazi, że zaaresztowano Pulaczkównę pod zarzutem podże
gania akademików do bicia żydów, którzy me aaiąc sobit 
tego dtva razy powtarzać, pobili redaktora Taubmana... Te
raz do mnie telefon, ażebym załatwił całą sprawę... Historia!

Aż się pokładał ze śmiechu.
— No i załatwię...
— Przecież pan major musi wyjechać natychmiast...
— Jeszcze zdążę wszystko zrobić... Ha! Ha! świetne!
—  Ale. żeby Polaczkówna...
— Węszę w tym jakieś nieporozumienie. Gorzej, ze

dzienniki opozycyjne podchwyciły lakt i podobno, cała War
szawa v ie już o wszystkim...

W  Warszawie, a właściwie pewnych jej kołach, rzeczy
wiście działy się dziwne rzeczy.

Grywdewicz przebiegał drobnymi kroczkami pokuj, wy
mawiając żonie, że przez dobieranie sobie podejrzanych 
osób do współpracy na terenie pracy społecznej, stracić mo
gą, oni, Grywlewuczowio, całą swroją pozycję.

Prezesowra nic dawała za wygraną.
— Podejrzanych! Podejrzanych! A ty może nie naprowa

dzałeś tu rozmaitjch... Ten!... Zapomniałeś już pewnie... Zwy
czajny złodziej...

— Złodziej! Złodziej! — Grywlewicz wpadł w pasję. — 
Wielka mi rzecz: złodziej. Ale tamta okazała się zakonsp - 
rowaną opozycją. Rozumiesz! O-po-zy-cją!

Nagle przystanął:
— Słuchaj...
— Nie słucham.
— Słuchaj tuszko! — nerwowy rucn ręki — tu chodzi 

o nas. Zrozum, idiotko!
Grywdewiczowa siedzi nadąsana.
— Kiziu .. — lozpoczął znowu — Kiziu.., pomyśl tjlko 

trzeba jak najprędzej zaradzić złemu. Słyszysz?
— Cóż mam robić?
— Czekaj!... Przede wszystkim zadzwonimy po kolei do 

znaczniejszych znajomych, ażeby wiedzieli, że solidaryzuje
my się z redaktorem... Potem... Co potem? Acha! Zorganizu
jesz duszko wręczenie redaktorowi kwdalów imieniem 
„Związku Kobiet Pracujących Społecznic", ( :

Gry wlew iczowa zmarszczyła br—:

Prezes patrzy w  oczy żony— Zrob lo Kiziu. zrób... 
tkliwie i prosząco.

— Dobrze. Jaki telefon Turawskiego?

Wieść o aresztowaniu Polaczkówny dobiegła Aniołków- 
nę w biurze. Początkowo nie chcia i  wierzyć, gdy jednak 
uwierzyła, prawie, że zatarła ręce z radości. Sam lot pognę
bił rywalkę! I od razu zadała sobie pytanie: „Czy też Krówko 
wie o tym?“ Aż wstała od stołu.

— Panie referencie — zaczęła — proszę o natychmiasto
we zwolnienie. Na godzinę. Sprawa bardzo ważna. „Stowa
rzyszenie Kobiet Pracujących Społecznie", w którym, jak pa
nu wiadomo, biorę żywy udział, spotkało dzisiaj duże nie
szczęście Sekretarka zarządu stołecznego została przewiezio
na do więzienia śledczego. Muszę w tej chwili być u Grywle- 
wiczowej.

Wymienienie potężnego nazwiska poskutkowało odrazi*
Amołkówna po wyjściu z biura, nie skierowała jednak 

swych kroków bezpośrednio do prezesowej. Zatrzynnała się 
na przystanku tramwajowym Czekała na „Zero” albo „Je
dynkę". Wszystko jedno zresztą. Tymi bowiem tramwaja
mi mogła tylko dojechać do magistra. Serce waliło jej jak 
młotem. Pierwszy raz w życiu przestąpi progi kawalerskie
go pokoju... Czytała w powieści, że laki pokoj nazywa się 
garsonierą. Garsoniera! Ale chyba w podobnej chwili to nic 
złego... Jak w powieści... Zupełnie jak w powieści... „Czy/ 
jednak życie nie jest jedną wielką powicśiią?" — pomyślała 
z emfazą,

(D. c. n.)
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g*olemi§(a
Zapewnieire wyboru Roosevel- 

U. na prezydenta Stanów Zjedno
czonych zostaic z radością powi
tane w  pranie uydowsKiej

Słbba pociecha .
Potożenie żydów na świecie w  

okres't budząc,. siy wszędzie 
świadomości o ich właściwe j roli 
nie jest de. pozazdroszczeni a. To 
te i okwaphw.e muszą nouowaó 
wszystkie oojawy j zjawiska, któ
re ukazują im jakiś oromyK na 
dzień Szukają tych przebłysków 
tam, gdzie je tylko znaleźć moż
na, cnoćby w Ameryce, choćby 
nawet na wyspach pnlineiyi* 
s k ic h

„Organ niczaieżny (od Pola
ków”) —  ongiś „Nasz Przegląd”
>—  piSZe i

Zwycięstw o R oosevclta jesS ogro
m nym  eioserr. dla g.. iatow ego taszyz 
mu w  ogóle i dla nitlc. vzmu w  szcze
gólności R ooserelt bowiem zapo- 
n.ocą sw ej ukutecziiej a k r i dowióai, 
że dem okratyzm  bynajm niej się  nie 
przeżył, i żt m ożna uleczyć kryzyu 
zapom ocą reiorm  p rzy zachowaniu 
form  parlam entarnych.

Czyli poprostu zwycięstwo Roo 
aevelia zydzi chcą uważać za 
własne «.le —  gdyby nawet? 
Czy to pomoże w  Europie? Minę
ły już te czasy kiedy t» Europa 
szuicała wzorów w  Ameryce.

Nota m iędzynarodowa
Nawmsic wo stwierdzamy, że 

„Orgai. niezależny (od Polaków/ 
aaczynji nas już znowu nazywać 
po imieniu nazwą „ABC", a .,No 
winy Codzienne" zniknęły z jego 
łajnójw Nie śm-emy jeszcze wie
rzyć, ie  jest u> skutek zastosowa
nej par^ez nas represji. Jeżeli jeu- 
nai w  trzech kolejnych nume
rach „Organu nieza.einego 
(od Poxków “ spo tkamy Łię 
% naiazą naz^ą „ABC " 
—  wówczas i my znow u zacznie
my tytułować to pistno jego w ła
ściwą nazwą-

N ie  dziwcie się, czytelnicy. 
Nasze postęp°wan,c w stosunku 
«ło organu żydowski ago było tyls 
ko represją międzynarodową. 
Odwet taki s to su j się póty tylko 
póki wymaga tego polityka zagra
niczna.

Nie zapłacą
„Kurier Poranny" napadł me- 

wybredn.e n d  p. Mackiew icza za 
jego osU" wywody o dzisiejszym
le jn iie . W  o d p o w ie d z i p u b lic y s ta

„dłowa“ wileńskiego z właściwą 
rtome swaoą stwierdza.

W  ty  ił  waty dl wym  tró jk ąc ie : ha- 
« a  zo g ład i obszam ictw a, nasio 
szczęśliwości robotników i  n ietykal
ności oraz nieoglaazainości pensji 
członków rad *if izorcz/ch uwięziona 
je st  nowa „id eo logia".

Państwowa ideologia Sławka mo
gła sk  komui w j „ac zbyt demoma 
tyczną ezj zbyt urystokraiyczną, 
zbyt iluzyjną, czj też zbyt niereal
na Ale to oym ideologia. A  teraz 
kiedy naP->ałem „monopai iia-, to 
mł zaprzeczono na łamach tego*. sa
ni-go „Kuriera Porannamo", c 0 po 
zostaje: Vvoaz Naczelne? Pamiętaj
cie te  arnue to o itatnia rezeiwa, 
której n.e wolno zbyt wcześnie * p rll 
wadzać do aKcji. Ale prócz tego. 
przecież Mussolini, czy Hitiei % j*,/ 
spełinoiiych dykian-r w a begrelle, 
b f  Roctuf, czy . Doriot, ?j kto 
chcecie — idzie w imię jame£ potę
żnej idei i nie byio . nie ~ęuzie na 
świecie takiego wodza, któremu na
ród dałby coś w -od/aju weksla m 
Manto n ideologię kiórą dopiero w 
przyszłości opracuje jego szef szta-

Tym razem pod słowami p. 
Mackiewiczu trzeba się podpisać 
oburącz. Weksle in blanco podpi
sują tyiko bankruci albo oszuści. 
I jedni j drudzy zresztą nie za
mierzają ich płacić.

jak  długo będą czekać?
Osobliwe stanowisko w  tej po-

lamina zajął lwowski „Dziennik 
Polski" organ t  zv\ Związku 
Młodych N a ro a o w c ć w , formacji 
która w r. 1934 przesp-acerowała 
c j  emdee; pod skrzydła pułk, 
Sławka. „Dziennik Polski" twier
dzi, żfr przyczyną niezadowolenia 
w  Polse-- a seimu jest fakt, że„. 
konstytucja p. Sławka me wesz
ła w  życie w  całej pełni!

PalflZJ w szakże wniosek stąd jest 
tylko  jeden i je u y n y , gdy się  nie 
*Jtf* kap itu lacji i powrotnej fa li roz- 
przężenia państw ow ego. Je s t  to ka 
tego ry—ny postula* organizacji 
ws "* tkicn żywiołów politycznie 

przodujących, które obecnie marnu 
ją  gie w rozproszeniu i chwilowym 
impas,e-

O rganizacji pod habłem urzeczy
w istnienia ce- Kowitego założeń Koi.- 
gtytucj K w ietn iow ej, czyli przeae 
w szystkim  6narm onizowania z je , 
praw ną budową narodowego życia 
politye^nego na którym  dotąd c ią 
ży siłą Inercji mechanizm staryc.i or 
ganizacyi party jnych.

O rganizacja młodych żywiołów po
litycznych w a ra jg  na gruncie K on
sty tu c ji Kw ietniow ej jest dzisiaj' 
p ierw szym  nakazem  naszej polityki 
w ewnętrznej.

Wszyscy już prawie zapomnie
li, jak to p. Sławek przyrzekał 
wybrańcom „elity". N ie zanom, 
cieli o jego obietnicach ci jed-

fafcmnicc Kundlu tpdnwshiego
Nd czym polega rzekoma tanioić na Nalewkach

N ^ w e  g f o s y  w  a n k i e c i e  A B C
po cenachPan L. Kr. odpowiada r *  pyta

ni^ dlaczego kupcom chrześcijan 
fkim tak Lr u dno jest z żydami 
konkurować; dlaczego żyu sprze
daje taniej niż chrześcijanin?

Opierając się na długotrwałej 
praktyce handlowej p. Kr. stwier 
uza, że cała przewaga żydów po
lega na oszustwie:

Tu właśnie należy odpowied 
nie krok' poczynić, aby im to „o- 
saustwo" utrudnić, a lepiej unie
możliwić.

Żydzi zrobił. swoje majątki, 
korzystając tyiko z nieświadomo, 
ści najbiedniejszej ciężko pracu
jącej ludności. Na tej warstwie 
właśnie, która bardzo f j e, lub 
wcaie nie umie pisać. czytać, li
czyć, mitrzyć, ważyć i t. d. Poza 
rym zarabiają jeszcze na ludziach 
inteligentnych, którzy jednaa nie 
umieją im na paice patrzeć.

Weźmy na przykład handel 
drzewem

Drzewo jest u żydów zawsze 
20 nroc. tańsze niz u chrześcijan, 
alt tańsze tylko na pozór ponie
waż rzadko kto z kapujących o- 
trzymuje tyle drzewa w metrze 
sześcien/m ńe mu się należy, 
gdyż mało kto umie przeliczyć 
kubaturę W  handlu metalowym 
—■ oszukują zawsze na Wadze. 
Przy artykułach spożywczych —  
na jakości.

Tak samo w bławacie, gdzie 
dają wyroby częściowo % oaweł- 
ny, jako wyroby czysto wełnia
ne.

Nieś^.aJom ość
społeczeństw*

N a machinacje ty dowskie jest 
tyiko jedna rada: uświadomić
wszelkimi ?posobauii społeczeń
stwo, aby każdy, kto beż żyda na
prawdę żyć nie może, przynaj
mniej zważał na to, co mu żyd 
do ręki daje i za co płaci!

Niezależnie on tego, istnieje 
już od roku 1926 w  P o l-ce usta
wa „O nieuczciwej Konkurencji", 
ale niestety tylko na papierze, 
gdyż w  praktyce nic o tym się 
nic słyszy. Zdawatony się nato
miast, że właśnie u na& w  Pol
sce. gdzie na każdym kroku moż
na spotkać się z nieuczciwą 
konkurencją, kupiectwo jak naj* 
więcej winne z tej ustawy korzy
stać.

Mówi się, te powuzeenna bieda 
jest przyczyną stale spotykanej 
nieuczciwej konkurencji, lecz te 
nieprawda. Sześć, siedem lat te
mu kupiec w Polsce nie znał bie
dy, a potn mo no istniało niezdro
we współzawodnictwo.

Jedjną przyczyną tego zła jest 
kupiectw’0 żydowskie, które w o- 
góle nie chce dopuścić chrześci
jan do nandlu, a poza tym dąży 
do wzoogacenla się, m e licząc 
się z  sumieniem i etyką nawet 
w środowisku swoich wspóiwy* 

znawców.
Dlaczego w Polsce iJct r.ie ko 

t-zyst" z tak ważnej ustawy? 
Oióż przyczyny są różnic.

Naogół rzadko Kto w.o, co jest 
nieuczciwą konkurencją, i jeśli 
nawet ra  ?00 ino 300 kupców  
znajdzie się tak:, to me chce za 
nic na świecie włóczy - t mie
siącami po sądach i setki złotych 
dokładać do sprawy, ki irei w y
nik* w obecnych stosunaach bę
dą zawsze wątpi’we.

Co jest nieuczciwą
konKurencją?

Jako nieuczciwą konkurencje
1 należałoby uważać

1) sprzedawanie artykuło .. po 
cenach, przy których zysk nie po 
krywit Kosztów handlowych (w y 
jątek stanowią t. zw. wyprzeda
je  CZlyli likwidacja firm y).

2) Bezwzględnie karalną ^o* 
winna być srrzeuaż artykułów  
kurantowych po cenach zaaupu 
lub nawet jeszcze niższych.

3) Świadome sprzedawanie to
waru „secu.ida" jaao „pr-ma“

4) Świadome sprzedawanie to 
waru krajowego za zagraniczny 
lub odwrotnie.

5) Fałszywe informowanie 
klienta celem odciągnięcia go od 
konkurencji.

6) Zaoferowanie artykułów pi- 
śmiennie lub ustnie pewnego ga 
tur.ku lub maiki, których się nie

ma lab nie prowadzi, 
niżej lynkowych.

7) 'Wystawiacie w oknach wy
stawowych artykułów nie nada* 
jącyeh 3ię do użytku —  po ce
nach wyjątkowo tanich celem 
przyciągania klientów.

8) Urządzanie wyprzedaży se
zonowych w Łak: sposób, który 
na klienta może robić wrażenie 
lilcwidacj1' i. t. d

Aby podjąć walkę z nieuczci-

wszystkich Oi6anizacyj kupiec 
kich.

W  taKich wypadkach nie po
winien poszczególny kupiec wy- 
s-ępować w  sądzie, lecz wyspe
cjalizowany w  tym Kierunku pra
wnik z ramienia kupiectwa, któ
ryby jako przedstawiciel organi
zacji kupiectwa posiadał więcej 
autorytetu wobec sąaów

Niejednolitość organizacji
P. Henryk Sz- z  ^oznania widzi

ea L T ó w e li/ naCcia ustępu jące jrfedociągnimta obe-

potrzeDna jest solidna poctawa

Walki pod Madrytem. N a  zdjęciu dw^aj żołnierze ochotnicy pierw
szej linii bojowej.

Nienćjgcrzej bawią się 7jfuovvKi
za p!en;ąd^e zarobione przez mętów w Polsce

Są jeanak ludzie, którym się kasynie— Czy dobrze mi w  tym
w Polsce powodzi nienajgoi'ze;. 
Weźmy np, taki reportaż w nu
merze 319 „Naszego Przeglądu" 
o życiu pań z łódzkiego high - 
life‘u.

„Żony przemysJowców. córki 
wielkich kupców, połowice do
brze usytuowanych lekarzy, ad- 
woKatów i innych wybrańców  
losu, wiodą... żywot jałowy i bez
wartościowy... N a  pierwszym pla 
nie znajdują się... siodkie remini
scencje z beztrosko spędzonego 
lata., Oiłowo, Jastarnia, Ciecho
cinek, Karlsbad, W iśniowa Gó
ra, miejscowości słynne na cały 
świat lub na całą Łódź... błota 
borowinowe, błota brudne, opry
skujące spodnie i jasne puńczosz 
ki, skupiają się w  jednym tyglu, 
z którego wydobywa się wspom- 
nienit przygód.

A  stąd już krok jeden .io obga
dywania i plotkowania... Kto ko
go, z kim i za ile zdradził, kto 

i się w kim kochał, a w  kim ona 
się kochała, ile kto przegrał w

kapelusiku w  stylu airectoire, 
sądzę, że mnie będzie bardziej 
do twaizy w wojskowy ni hełmie 
z filcu, z kokardą w  śi-oaKu i z 
daszkiem męsiam Wielogodzin
na rozmowa trwa . jak istna ka
skada płyną' bilony słów: crepe- 
de chine, crepe-maroeain, lamy, 
narcisse hleu, aplikacje, brajt- 
szwance, nazwy, sublimujące ja
kiś niepokojący fluid"...

cnego stanu naszego kupiectwa
1) „N ie wytworzył się leszcze 

w Polste, poza dzielnicami za
chodnimi. typ kupca polskiego". 
2) „'Młodzieży na prztszkoazie 
stoi brak kapitałów, wadliwy u- 
strój gospodarczy, biurokracja, 
system poaatkowy i t. p.“ . 3)
W  wielkim stopniu utrudnia ro
zwój kupiectwa polskiego nieje* 
dnoiitość form organizacyjnych, 
mały udział ogó ij kupiectwa w  
pracy organizacyj zawodowych 
oraz bierność w życiu politycz
nymi 1 społecznym."

N ad zie ja  na przyszłość
Jeżeli organizacje kupieckie bę 

dą liczniejsze i nie pozwolą kie
rować się przez ludzi ulegają
cych wpływom żydowskim nie
wątpliwie rozwiną pomyślnie.

Zycie współczesne jest niezno
śne i dlatego tyym aga szybkich 
zmian na wszystkich dziedzinach. 
Stworzenie państwa nai udowe
go, wprowadzenie nowego ładu 
ułatwi i przyśpieszy dziś podej* 
mowane prace nad obroną i po> 
większeniem polskiego stanu po
siadania oraz wytworzeniem  
rdzennego i poważnego kupiec
twa.

Wszystkich, którzy nadesłali 
nam łaskawie odpowiedzi,, któ- 
rycn nie umieściliśmy aotych- 
czas w naszej ankiecie, prze
praszamy za opóźnienie, Dpowo* 
dowane wyłącznie nadmiarem 
■materiału. Równocześnie wzywa 
my raz jeszcze tych, którzy jera 
cze nie odpowiedzieli o łaskawe 
nadsyłanie odpowiedzi do redak
cji AbC  Al. Jerozolimskie 121

Z M IĘ K C Z A  ZAROST, 
Ł A G O D Z I SK Ó R Ę

J io k z  c‘Jl‘z

GdKrycie p . Bobrzyńskieyo

W y c h o d z i  s o b i e  w  Warsza
wie m i e s i ę c z n i k  ,JVa s z a  P r z y -  
s z i o ś ć R e d a g u j e  t o  p i s m o  d r .  
J a n  B o h r z y A s k i .  O s t a t n i o  p i s 
m o  t o  o g ł o s i ł o  s w ó j  „ d o r o b e k  
p r o g i  a m o w y “ . P r z y p a t r z m y  
s i ę  t e m u  d o r o b k o w i .  „ N a s z a  
P r z y s z ł o ś ć "  o d k r y ł a ,  ż e  o z a  
k w e s t i ą  u k r a i ń s k ą

.nie „ia w Polsce żadnej innej kwe 
siii mniejszościowej, a więc ani ży 
dowiikiej, ani niemieckiej”.

N i e  m a  k w e s t o  ż y d o w s k i e j .  
Z j f u t i  s ą ,  a  k w e s t i i  n i e  m a .  
A a s z y m  z d a n i e m  k w e s t i i  ż y 
d o w s k i e j  w  P o l s c e  n i e  b ę d z i e  
w t e d y ,  k i e d y  i l o ś ć  ż y d ó w  w  
1 ' o u ę e  n i e  b ę d z i e  w i ę k s z a  o d  
i l o ś c i  z w o l e n n i k ó w  „ d o r o b k u  
p r o g r a m o w e g o “ d r .  J  B o b r z y n  
s k i e g o .

Nowa „id eo log ia ”

P a n  A n d r z e j  W i e r z b i c k iHiyTDKWTia j w
no skreślenie z list 'splikantów d o  p r z e d s i ę b i o r s t w ,  z
adwokackich wpisailygh p dniu p  ™ 1 m i ł e , k o 

l a n  j e s t  w  k o n t a k c i e ,

tóowy lisirdj palestry
Dowiadujemy się, że specjalna 

komisja, która ma być powołana 
w niedługim czasie, przez Mini
sterstwo Sprawiedliwości, n u  roz
p o cząc  p ra c ę  n a d  n o w y m  ust-ro—
je m  ad w o lca iu ry . Do k o m ia ji te j 
w e jd z ie  5  p rz e d s ta w ic ie li  N a j
w y ższe j R ad y  A d w o k a c k ie j. N a 
c z e ln a  R a d a  A d w . o d rz u c i ła  o- 
s t a tn io  p ro je J tty  d o ty czą ce  a p l i 
k a n tó w  M ia n o w ic ie  p ro je k tu  w a-

1 U pca  1936, co g ro z iło  sk reó le - v , u u l "  s t w o r z e n i e “ — L e w i a -
mem pi zeszło 30u aplikantów.

D ziś  na s tr.
OZiflŁ AKADEMICKI

n*k, którym on tylekrobnie wspńł marszałcl. czeskiego Senatu tow. so-
udział w tej elicie przyrzekał. 1 
musimy przytaknąć organowi 
Związku Młodych Narodowców, 
że na tym nunkcie wykonan.e 
Konstytucji szwankuje. „Młode 
żywioły" we Lwowie i w Pozna
niu czekają bezskutecznie na or- 
gan:zację „na gruncie Konstytu
cji Kwietniowej."

Czy) pogrzeb?
W  Krakowie chowano Ignace

go Daszyńskiego. 15 o grzeb zam-e 
muł się na olorzymią manifesta
cję pogrzebową. P, Czapiński w  
„Robotniku" dzieli się z czytelni
kami .

—  Potężny nogrzeb! Potężny —  
powtarza szepten. idący obok mnie 
przedstawiciel Międzynarodówki,

ukop — j ze zdumieniem rozgląda 
się P" ni, przejrzanych tłumach.

~  N-dzwyczajne —  mówi idący 
wśród delegacyj na czele grupy lu
dowców marszałek M. Ra*aj. —  Ol
brzymie po-uazenie Przybyły niezli
czone masy. Znamienny to pogrzeb!

I jesacze.
T ru d n o  o p ędz ić  s ię  p y ta n iu , 

miło Ratuszu prezydent mia»ta dr 
Kaplicki. —  Z narleś w ubóstwie!
Walczyłeś dla Polski!

T ru d n o  o p ęd z ić  się  p y ta n ia m i, 
czy  to  by ł je d y n ie  p o g rz e b  wo* 
d z a  so c ja liz m u  p o lsk ie g o ?  W sz y s t i d e o l o g i a  
ko b o w iem  św iad czy , że „cze rw o 
ny K ra k ó w "  sw ym  tłu m n y m  u- 
d z ia le m  d a w a ł w y ra z  św iad o m o 
ści, że ra z e m  za  w odzom  so c ja li
zm u p o lsk ieg o  idz ie  do g ro b u  c a 
ła  P . P . S.

l i s t  z a 
c z y n a j ą c y  s i ę  o d  s ł ó w :

,Nie wątpię, że znany jest Panu 
"Karier Polski’ —  jedyne pis.no co- 
dzierne, które jest wyrazicielem i oa- 
n if m d e o  1 c g  i i p r z e m y 

s ł o w e j  w  P  u 1 s c c. Nu liście 
ego prenume-atorów nie ztunazkm 

jednak Pańskiego nazwiska pomimo, 
Że własny organ prusy codziennej jest 
potężnym środkiem łączności wśród 
spoL-czenstwa przemysłowego i mc 
mniej ważnym irodkiem o d d z i a 
ł y w a n i a  I d e o l o g i i  p r z e 
m y s ł o w e j  n a  o p i n i ę  p u  
b 1 1  c z n ą.“

C o  t o  j e s t  , i d e o l o g i a  p r z e 
m y s ł o w a " ?  P i e r w s z y  r a z  o  
n i e j  s ł y s z y m y .  C z y  p .  VI e r z b i c  
k i  u w a ż a  z a  c e l  a b s o l u t n y  s w e  
a o  ż y c i a  r o z w ó j  p r z e m y s ł u ?  
O r y g i n a l n y  ś w i a t o p o g l ą d  

A  m o ż e  i  n i e  t a k  b a r d z o  
o r y g i n a l n y ,  p r z e m y s ł  t o  ź r ó d 
ł o  z y s k ó w .  A  z a t e m  z y s k  m a  
b y ć  i d e a ł e m ?  T o  j e s t  c z y s t a  

m a t e r i a l i s t y c z n a ,  
i d e o l o g i a  k a p i t a l i z m u  i  s o c j a 
l i z m u

O r g a n o w i  p r z e m y s ł u  w o l n o  
b r o n i ć  i n t e r e s ó w  p r z e 

s u w  f r y z j e r ó w ,  o r g a n o w i  h o t e 
l a r z y  i n t e r e s ó w  h o t e l a r z y ,  o r 
g a n o w i  r u d n i k ó w  i n t e r e s ó w  
r z c ż n i l ó w ,  A l e  n i e  m a  „ i d e o 
l o g i i  p r z e n a g s ł o w e j " ,  t a k  j a k  
n i c  m a  „ i d e o l o g i i  f r y z j e r 
s k i e j " ,  „ i d e o l o g u  h o t e l a r 
s k i e j " ,  , , i d e o l o g i i  r z e ż n i c k i e j "  
i  t  d .

Uzyiecznosć Juraty
J e d n a  z  a j e n c y j  p r a s o w y c h  

d o n o s i :
Właściciele Juraty, głośnego i zna 

nego nie tylko z luksusowych etn let 
n.cka na Helu. czynią rtaranla o nada
nie temu kąpielisku charakteru uży 
tecznosci publicznej. Władze central
ne uznały, łż nadanie tego charakte
ru samej tyiko Juracie musiałoby 
wywołać niepożądane komentarze, a 
to r tego wzglęnu, że właśnie w Ju
racie romadzi się stale, jak włado- 
mo, ditu obozu rządowego.

Ministerstwo opieki społecznej 
i ysiąpit i z wn-oakiem, aby jednoeze 
śi.ie z Juratą dwa inne uzdrowiska 
morskie, a mianowicie Jastrzębia 
Góra i Gdynia —  Orłowo, uzyskały 
cnarakter kąpielisk użyteczności pu 
blicznej.

Z e  s w e j  s t r o n y  p r o p o n u j e 
m y  n a d a n i e  c h a r a k t e r u  u ż y 
t e c z n o ś c i  p u b l i c z n e j  c a ł e j  
„ g r u p i e  J u r a t y " ,  a  p o n a d t o  
a d  p r r s u n a m  p .  M o j s i e  L e w i 
n o w i .
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‘i a  f e s t  L i k ’-

A m etyka  
chce now ego la d a

W  .istatnich wyborach na pre
zydenta olbrzymią, wprost rekor
dową liczbę głosów uzyskał do
tychczasowy prezydent Stanów 
Zjednoczonych —  I  renklin Dcle- 
no Rooserelt. Kontrkandydatem 
jego był Laiidon, który przepadł 
sromotnie

Kim jest Rooserelt —  wszyscy 
wiedzą, kim jest Lanjon nikt, ale 
nie ten kontrast tłumaczy7 sukces 
wyoorczy prezydenta. Bywały w y
padki, ze jakieś zero umiało sobie 
zjednać opinię kraju, lstoią rze
czy jest tu fakt, że Roosevclt 
szedł do wyborów z nasłami re- 
torm i konkretnym programem  
społecznym, którego Landon nie 
posiadał Landon powiedzmy so
bie, zajął w  stosunku do kryzysu 
stanowisko tradycyjne, wyczeku
jące, gdy ty mczasem Reoscvelt 
zrozumiał, że nowe czasy wyma
gają nowych myśli i nowych dzia
łań i śmiało zabrał się do prze
budowy.

Czy plany Roosevelta są we 
wszystkim dobre i trafne, to in
na zupełnie sprawa ,której n;e 
zamierzamy tu rozstrzy gnąć —  
tak samo, jak odpowiadać na py
tanie, czy sukcesy jego czterolet
niej pracy można uważać za trwa 
łe i pewno. Ale nie ulega żadnej 
wątpliwości, ie  i w dzisiejszej 
Ameryce jeden jedyny Rouserlet 
przedstawia tę dążność do przehu 
dowy, jaka cechuje europejskie ru 
chy narodowe— i że ta cecha za
pewniła mu zwycięstwo,

Ameryka głosowała za Roose- 
velta, bo pragnie nowego ładu i 
nie chce biernie patrzyć na kry
zys naszej cywilizacji. Społeczeń
stwo amerykańskie chce coć ro
bić, coś budować i dlatego głoso
wało za tym z kandydatów, który 
mu zapowiedział dilszą walkę o 
nową treść. •

idea z s iw ą  brodą
N a  ostatniej konferencji pra

sowej w  Dyrekcji Głównej Lasćw  
Państwowych, min. Poniatowski 
powiedział, że stawia na naukę 
i na młody energiczny, odpowied
nio przygotowany personel admi
nistracyjny. Takie stanowisko 
min. Poniatowskiego uznai nale
ży za słuszne.

Tylko jedno ale..
ieby  stawiać na młody ele

ment, trzeoa mu dać mlodij ideę. 
Jeśli się przychodzi do miodego 
elementu z ideą pochodzącą jesz
cze z i9-go wieku, jak to czyii: 
min. Poniatowski, z ideą, której 
już zdążyła wyrosnąć siwa broda, 
to taka akcja z góry jest skazana 
na niepowodzenie. Bo albo ten 
młody element sam się szybko ze
starzeje, albo me uv ierzy w 
szczerość t37ch. którzy do nięgo 

przycnouzą.

m y  s t u ,  t a k  i a k  o r g a n o w i  f r y 
z j e r ó w  w o l n o  b r o n i ć  i n t e r e -

Złote guziki przy ubraniach
p rz e m y c a li z a  gscn icą  ż y d z i

W  oko licy  L u b liń c a  pod D ob ro - zn a le z io n o  p rz y  n ic h  k ilk ą d z ic -  
d z ien iem , s t r a ż  g r a n ic z n a  1 u tr z y 
m a ia  na. g r a n ic y  p ię c iu  żydów , 
k tó rz y  o św ia d c z y li, że c h c ie li 
p rz e d o s ta ć  s ię  do N iem iec  a  s ta m 
tą d  d 0 F r a n c ł i .  W  c z a s ie  re w iz ji

s i ą t  ty s ię c y  z ło ty c h . P o za  ty m  o d 
k ry to , że m ie li o n i p rz y  u b ra m a c h  
g u z ik i c z a rn o  po  la k ie ro w a n e , w y 
k o n a n e  je d n a k  z c z y s te g o  zioha. 
S p ry tn y c h  żydów  o sa d z a n o  w  a r e 
szc ie .

Urząamk magistratu katowkkiego
sprzfcfiifcw.erzyj rentą sizrezą

P rz e d  S ąd em O k ręgow ym  w 
K a to w ic a c h  s t a n ą ł  p o d  z a rz u te m  
sp rzen ie /w ie rzen ia  u rz ę d n ik  m a g i
s t r a tu  m . K a to w ic , H u g o n  Go- 
czoi. D e f r a u d a c ja  p o le g a ła  n a  
tym , że  G oczol p rz y w ła s z c z a ł so 
b ie  r e n tę  u b ezp ie czen io w ą  J a k u 
b a  I iu la ,  k tó ry  p rz e b y w a ! n a

s t r a t  k a to w ic k i p o b ie r a ł  z a  n ieg o  
r e n tę  w  w y so k o śc i 39 zł Sa g,. 
m ie s ię c z n ie . N ie su m ie n n y  u rz ę d 
n ik  sp rz e n ie w ie rz y !  og ó łem  510 
zl 50 g r .

W  wry n ik u  ro zp rav ,7y  G ocza la  
sk a z a n o  n a  ro k  w ię z ie n ia  z z a 
w ie sz e n ie m  w y k o n a n ia  k a ry  nu.

k o sz t m ia s ta  w7 dom u s ta rc ó w  w ■ la ta  i u t r a t ę  p ra w  o b y w a te ls k ic h  
B o g u c ic a c h  i z te g u  ty tu łu  m a g i-1  ra  p rz e c ią g  3 la t .

\
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Jśia  odrodzenia duchowego

saHczeoimv w cakvm opolecsaństołe"
W y * ia d  z  C z e ; ła # e m  P o iK o « s  .im

Jak już pisaliśmy młodzież a- Łucku miałem odczyt dla inteli- 
kademicka przystąpiła do zreali- gencji na temat „Odrodzenie re- 
zowania. ślubować Jasnogórskich, j ligijne i narodowe młodzieży” . 
Powołano do czuwania nad speł
nieniem tych zadań nową organi-

— Oczywiście. Przysyłamy im 
potrzebne materiały i służymy 
pomocą. Praca na odcinku go-

zację, kióra pow>stała z organiza
cyjnego komitetu Pielgrzymie:,. 
Komitet warszawski przekształ
cił się w stałą centralę i koordy
nuje pracę środowisk.

P. Czesław Polkowski wice - 
przewodniczący Centralnego Ko
mitetu Realizacji ślubowań Ja
snogórskich opowiada nam o 
pracy, jaką z ramienia Komitetu 
rozpuczęło środowaako warszaw
skie.

Odrodzenie dut.how?
—  Pragniemy zaszczepić całe

mu społeczeństwu ideę odrodze
nia Polski, doskonale sharmoni- 
zowaną ideę religijnego i narodo
wego odrodzenia, które dla nas,

Odczyt organizowany był przy spcdarczym jest niezbędnym u- 
jmocy Ak' ji Katolickiej i byk zupełnieniem pracy ideowo - wy- 

p :n  zs uóbą na ym terenie chowawczej. Nędza wyrywa z Na- 
lorąszanń tego ■ rodzaju zagad- r0(ju urazy> czyniąc je niezdolne 
men. Duża sa.a kinowa, w której do pojęcia idei inrej, niż przy- 
nnałem odczyi była pełna. W  re- ziemna, płaska idea materializmu 
fe ian e  nawiązując do ślubowa- Niewola materialna odczłowiecza 
ma, mówiłem o drogach, jakimi fgdzi, zabija w nich zdolność 
postę e o- 1 dzęnie duchowe reakcji przeciw złu. Pragniemy 
w śro i młodego pokolenia od zwa]c,yć nędzę mas polskich i
wzbudzonej tęsknoty za wielkoś- wyzwolić -e z niewoli m awrial-
cią Narodu po „ ze.z szul ame pod nej j przede wszystkim niewoli ży- 
staw najtrwalszych tej w ielkości. dov skiej> aby móc t łatwiej te 
do skrystalizowanej idei oarodze- 
nia Narodu, w oparciu o katoli
cyzm. Temat przyjęty był z zain
teresowaniem.

Zawćd, w którym brak rąk do pracy

W komunistyczne} 
m ie ic n e

Jeszcze wymowniejszy był suk- 
dla młodego pokolenia stało się • ces w Kiwercach, osadzie do nie

dawna komunistycznej, gdzie ko
muniści organizowali swego cza- 
cu poważne zajścia.

W  Kiwercach odczytu moje
go słuchało 400 osób, podczas 
gay na niedawno urządzonym sa
nacyjnym odczycie o Ameryce 
było zaledwie 30 osób, tego same
go zaś dnia organizowane zebra
nie Legionu Młodych świeciło 
pustkami.

—  Jakie fragmenty przemówie
nia najsilniej chwytały słucha
czy?

—  Nie oyło moim zamiarem wy
głaszać demagogicznych przemó
wień. Mówiąc jednak o drogach, 
którymi idziemy do odrodzeń,a 
duchowego powiedziałem o ko
nieczności izolacji duchowej od 
wpływów żydowskich i komuni
stycznych W  tej kiedyś komuni
stycznej mieścinie to twierdzenie 
przyjęto z aplauzem, gorąco.

Akcfa gospodarcza
—  Czy na prowincji Komitet 

prowaUzi rowilież akcję gospodar
czą, rozpoczętą już w Warszawie 
w Kasie Bezprocentowej i Kole 
Młodych Związku Polskiego9

—  Tak. Teraz np, kolega Ski 
ba, który był w Raaomiu zaini
cjował tam zorganizowanie kilku 
kas bezprocentowych.

—  Czy z tym; kasami Komitet 
utrzymuje kontakt?

największym celem życia. Od gra
nicy do granicy, na przestrzeni 
całego kraju i we wszystkich 
warstwach, prowadzić bęaziemy 
pracę uświaaamiania jak najszer
szych mas, aby całe polskie spo
łeczeństwo pojęło, czym ma być 
prawdziwe odrodzenie i jakie wio
dą do tego drogi.

—  Praca w tym kierunku już 
jest zdaje się, rozpoczęta?

—  Tak. Już od dwóch miesiecy 
przedstawiciele Komitetu Cen
tralnego wyjeżdżają z Warszawy  
na prowincję, gdzie wygłaszają 
odczyty. Do tej pory wygłoszono 
12 odczytów w różnych punktach 
kraju, między innymi w Chełmie, 
na prowincję, gdzie wygłaszają 
Kiwercach, Radonru, Sosnow
cu, Solcu Kujawskim.

Tysiączne rzesze 
słuchaczy .......

—  Czy odczyty te cieszyły się 
dutą frekwencją7

,—  N a  niektórych odczytach 
bywało po kilka tysięcy osób w  
większych ośrodkacn i tam, gdzie 
luanośp jest już choć trochę u- 
świadomiona. Z radością stwier
dzić mogłem sam, że temat no
wych prelekcji przyciąga słucha
czy.

—  Pan był w  jakich stronach?
—  W  Łucku i Kiwercach. W

masy oarodzić duchowo.

Przy rozwiązaniu kwestii bez
robocia wsi, należy wziąć pod u- 
wagę przede wszystkim możliwość 
znalezienia pracy dla nadmiaru 
ludności wiejskiej przy tym dla 
nich najnaturalniejszym warszta
cie, jakim jest ziem a.

Jednym z takich sposobów jest 
na szczęście znów puszczona w 
ruch parcelacja dużych obszarów, 
lecz miało wydajnych majątków 
ziemskich Parcelacja tych obsza
rów jest konieczna i to w żyw 
szym tempie niż dotychczas, ale 
to nie wystarczy. Dlatego trzeba 
się jnąć po „majątki” znacznie 
większe. Mam na myśli błota po
leskie i inne. Parcelacja ich dała
by warsztat pracy milionom wie-

Z a n ie n b a n y  w y d z ia ł  m e l o ra c ji
śniaków. Nie można powiedzieć, że nej inżynierii wodnej istnieje 1 na
się o tych obszarach nie pam ęta, leńka przybudówka, zwana kie- 
ale z zaczarowanego kręgu nau- runkiem melioracyjnym. Ta oto
kowych dociekań nie możemy ru
szyć i raz wreszcie taki czy inny 
Jan należy pi zedstawić do reali
zacji.

Brak jednak wybitnych jedno
stek inicjatorów - organizatorów, 
brak fachowców - meliorantów.

Prawnie/ czyszczą nuty..
Prawnicy czyszczą buty i szli

fu ją bruki, lekarze stawiają bań
ki i udają znachorów. Go roku na 
wydziały prawnicze i lekarskie 
wstępuje tysiąc nowych przy 
sztych „czyścibutów” i „znacho
rów”. Tymczasem nie każdy za
pewne wie, że przy wydziale daw •

Obrady wielkopolskiego harcerstwa
W  Poznaniu odbyły się trzy my pracy starszych harcei zy i

odprawy harcerskie, konferencja 
ks-. kapelanów i delegatów Kół 
Przyjaciół Harc., odprawa in
struktorek i hufcowych oraz od
prawa kierowników pracy star
szo - harcerskiej. N a  odprawę 
kierowników pracy Btarszo -har
cerskiej przybył kierownik wy
działu starszo - harcerskiego 
Kwatery Głównej, dr. Ludwik 
Bar, znany z uiręcen.a podczas 
konferencji nad Naroczą w nio- 
sku o nieprzyimowaniu żydów 
do organizacji starszo -  harcer
skiej. Dr. Bar tworzy nowe for-

szuka nowych dróg dla skupienia 
starszych racerzy przy obecnych 
władzach harcerskich. Działal
ność swoją rozpoczął od Chorąg
wi Wielkopolskiej, która od 2-ch 
lat była dosyć bierną, ale nie
dzielne obrady wykazały praw
dziwe oblicze harcerstwa wielko
polskiego, które nie pójdzie na 
lep pięknych haseł.. Dużą sym
patią wśród zgromadzonych har
cerzy cieszyli się, mimo szykan 
ze strony różnych instruktorów, 
kolporterzy „Strażnicy Harcer
skiej” . (k»t. 3 .).

Dziwne stanowisko
.up ie z z s a  s a n a c y jn e g o  „ B ra tn ia k a

' młodzieży, skoro reprezentuje się 
jej maleńką garstkę.

Pieze3 małeńskiej sanacyjnej 
Akademickiej „Bratniej Pomocy” 
U. J. P. P- Łagowski udzielił wy
wiadu prasowego, w którym zaj
muje stanowisko wrogie większo
ści młodzieży akademickiej i me 
tylko, że nie solidaryzuje s>ę z o- 
gółem młodzieży, co mu wolno, 
lecz ubiera się w togę Katona 1 
jaso „reprezentant” młodzieży po 
tępią „burdy i awantury .

Stanowisko p Łagowskiego jest 
co najmniej dziwne. Niewątpli
wie zna tio zajść, których podło
żem jbst krzy v.aa organizacyj 
akademickich, zna wielką so, dar 
ność młodzieży, która występo
wała jednolicie w walce o własne 
prawa. A  może pan prezes chciał
by objąć jeszcze drugą prezesu
rę... mianowicie „żłobistów”. Nie 
potrzebne jest tylko przyczepia
nie sobie tytułu reprezentanta

P 0 ł f 'Ó Ż U j

samolotem

D z ia l2 'n o ś ć
Koia Pruwn kow

Zarząd Koła Prawników urzą 
dził ostatnio zebranie informa
cyjne dla nowo wstępujących.

W  programie przemówień omó
wione zostały zasadnicze cele i 
znaczenie prawnych studiów uni
wersyteckich i naukowych orga- 
nizacyj akademickich.

Znaczenie kół naukowych dla 
życia ogółu młodzieży uniwersy
teckiej omówił dziekan prof. W a
cław Makowski. Ponadto przema
w iali: prezes Koła p. Juliusz Sę- 
dek i Naczelny Redaktor „Fraw i 
p. J. St. Fiąlowski.

W  celu uzgodnienia ogółu 
spraw interesujących polską mło
dzież prawniczą, odbędzie się w 
pierwszych dnu ach listopada
zjazd prezesów Kół Prawników z 
całej Polski w  Poznaniu, na któ
ry m obecni będą prezes i delega
ci Koła Prawników S. U. J. P..

Z daszki <itoc sfery szkól
Setki, tysiące młodych twarzy, 

nowych studentów zapełniły mu 
ry polskich uczelni.

Artykuły wstępne w dzienni
kach wszelkicn kierunków, prze 
mówienia przez radio oficjalnych 
czynników, odezwy, wywiady z 
przedstawicielami organizacyj 
akaaem: ckich —  wszystko to o- 
braca się dookoła jednej sprawy 
—  przyjęcia nowych ludzi do spo
łeczeństwa akaaemickiego.

Bo zagadnienie młodego poko
lenia, —  to oprawa jedna z naj
ważniejszych spośród tych wszy- 
stk ch, które dotyczą rozwoju na
rodu.

Rozm ow y z „fuksam i”
Jest rzeczą bardzo interesującą 

porozmawiać z młodymi „fuksa
mi”, poznać ich zamiary, projek
ty, postawę wobec zagadnień 
dnia codziennego, oraz ich świa
topogląd. Na tle tych rozmow mc 
żna sobie dobrze zdać sprawę i z 
tego, co młodzież wynosi ze szko
ły średniej.

Przy obserwacjach tych -  
zdziwi nas jedna rzecz —  dziwna 
dysproDorcja, jaką się widzi po
między ogromnym zapałem i en tu 
zjazmem młodych, 1 bezduszną, 
marną ainiosterę, jaka cechuje 
gimnazjum, to środowisko, z któ
rego przty-ież młodzi wyszli.

Naprawdę powinniśmy być 
dumna z tej wielkiej odporności 
charakteru naszego młodego po
kolenia, tym nie mniej należy po
znać niebezpieczeństwo dla roz
woju naszego narodu, stan obec
ny.

Kuit przeciętności 
i ła tw izny

Atmosferę szkoły średniej mo
że najlepiej chariuk te,ryzują dwa

określenia —  kult przeciętności i 
łatwizny

Szerzy się dziwna niechęć do 
pracy zawodowej w wojsku, któ
rej poświęcają się głownie jed
nostki, widzące w służbie wojsko 
wej zabezpieczenie sobie życia. 
Bo jeżeli ktoś nie wie już zupeł
nie, co z sobą zrobić, to się mu 
m ówi; Idź do wojska.

Szerzy się dziwna niechęć do 
wszelkiej pracy naukowej. Bo na 
kogoś, kio chciałby się poświęcić 
pracy naukowej, patrzy się jak na 
wariata albo półgłówka.

W - ten spoeób te dwie aziedziny 
życia, które zdawałoby się, że po
winny skupić świat Dolskiej mło
dzieży, zbierają tylko odnadki.

Żeby chocaz szto to w parze 
z jakimś wydatnym rozwojem fi
zycznym ale gdzie tom Nowe ko
misje poborowe nie stwierdzają 
poprawy stanu zdrowotnego mło
dego pokolenia.

0r an zacja m rodziezowa
I temu wszystkiemu patronują 

nasze „państwowotwórczo -  wy
chowawcze’” organizacje młodzie
żowe: Straż Przednia i coraz bar
dziej wyzbywające się wszelkiego 
pierwiastku ideowego harcer 
stwo. Organizacjom tym przewo
dzą różni ludzie, wśród których 
dla nie poznaki rozsiane są na
wet i osoby ze stanu duchownego, 
ale są to już raczej „sanatorzy”, 
niż katolicy, raczej politycy, niż 
księża.

„ jęd rze jow lczow sk a "
a*musfera

Pamiętać jednak trzeba, że jest 
to spowodowane nie tylko ciężkim 
stanem finansowym naszego spo
łeczeństwa, nie tylko winę ponosi 
tu przepracowany i zbiedzony 
„belfer” szkolny

To są wyniki naszej dusznej 
atmosfery życia polskiego.

To są wyniki reform panów Ję- 
arzejewiczów, zarówno tych, któ
rzy zasiada!-’ na fotelu ministra 
Oświaty, jak 1 tych, którzy będąc 
premierami, kierowali całokształ
tem życia polskiego.

Na sprawę atmosfery w szko
łach winni zwrócić uwagę wszy
scy, zarówno czynniki wojskowe, 
jak Ministerstwo Oświaty, sena
ty akademickie, jak i całe społe
czeństwo.

Jakaś wielka reforma życia 
młodzieży szkolnej jest koniecz
na. Bo jeżeli nawet teraz po przej 
ściu takiej szkoły znajdują się je
szcze jednostki zdolne do pracy 
bezinteresownej, zdolne do po
święceń, to jeanak z czasem może 
zostać ich tak niewiele, że nawet 
w , swobodnej, szerokiej atmosfe
rze wyższych uczelni nie zdotają 
odrobić zła, jakie w ich pokole
nie wszczepi szkoła.

t m

Baczność! Studenci medycyny!
Dziś wybory w Kole Medyków. 

Przyjdźcie oddać swój głos w  go
dzinach od D do 19-ej.

W alka rozt gra się między dwo

ma listam i: narodową i sanacyj- 
no - lewicową. Obowiązkiem każ
dego narodowca jest wziąć udział 
w wyborach.

ZPND reklamuje sie antysemityzmem!
przywoła!Ożywienie na terenie akademic

kim z początkiem nowego roku 
próbował wyzyskać Związek Pol
skiej Młodzieży Demokratycznej, 
organizując zebranie informa
cyjne w sali Domu Spółdzielcze
go. Zeszło się aż 30— 35 osób, w 
tym trochę żydów, niemniej usły
szeliśmy od mówców na tym ze
braniu trochę rzeczy ciekawych, 
świadczących osobliwie o nastro
jach ogółu członków. Tak więc, 
mówcy ci b. mocno podkreślali, 
że Z. P M. D. nie lekceważy b j - 
najmniej kweistiii żydowskiej —  
jeden z mich „poważył się” nawet 
nazwać żydów „kamieniem, w i
szącym u szyi naszego Pań
stwa”.

W  mowach tych uderzało też 
ciągłe niesmaczne, reklamiarslće 
szeirmowan.e tradycjami przed
wojennego Związku Młodzieży 
Polskiej i Organizacji Młodzieży 
Narodowej —  „chlubną” teruźniej 
raością Z. P. M. D. wcieli jego 
agitatorzy się nie popisywać. 
Gdy w  pew nym momencie paru 
żydów zaczęło wznosić okrzyki 
przeciwko młodzieży narodowej,

przewodniczący ostro 
ich do porządku.

W  dość głupiej sytuacji znale
źli się wodzowie Z. P. M. D., gdy 
paru z pośród słuchaczy zainter- 
pelowaio ich o stosunek Z. P. ni. 
D do planów organizacyjnych p. 
Koca. Przewodniczący zebrania 
dał wykrętną odpowiedź, że w ła
dzom Z. P. M. D. nic o tych pla
nach jeszcze n’e jest wiadome.

Śmiemy b. wątpić, by wspa,ma
łe to zebranie przysporzyło Z. P. 
M. D. choć jeanego nowego człon
ka..

D an cin g  J e s ie n n y
Inżynierii Lądow e}

Dnia 7 listopada w  sobotę w 9m en—r 
Górnych Salonach Resursy Oby
watelskiej, Krak. Przedm. $4 od
będzie się „Dancing Jesienny ’ Ko
ła In ż y n ie r i i  Lądowej.

10 proc. czystego dochodu Ko-

Gaudeamus...
— H a l l o ,  J a n e k !  M a m  d o  

c i e b i e  r o m a n s
— S e r c e  m i  m ó w i ,  ż e  c h o 

d z i  t u  < m a n i u n ę .
— Z g a d ł e ś .  M a s z  d w a  z ł o t e  

d o  w y n a j ę c i a ?
— S ł o d k i  c h ł o p c z e !  7 w o j a  

n a i w n o ś ć  w z r u s z a  m n i e  p o 
p r o s i l i  J a  i  f l o t a ,  t o  t o  s a n i o ,  
c o  p r o f e s o r  W i t w i c k i  i  m a j o 
w e  n a b o ż e ń s t w o .  J e d n o  d r u 
g i e  w y k l u c z a .

— N i e  w y s i l a j  s i ę  k o c h a n i e  
n a  d o w c i p y ,  t y l k o  d a w a j  f o r 
s ę .

— D a m  c i  a d r e s  K i e p u r y .  
M ó w i ą ,  ż e  s p r z y j a  m ł o d z i e ż y  
M o ż e  c i  p o ż y c z y  z ł o t ó w k ę .

■— D a j  m i  l e p i e j  b o n  n a  o -  
b i a d  w  „ B r a t n i a k a " .  T o  p e w 
n i e j s z e .

— J e s t e ś  a s p o ł e c z n y  e g o i 
s t a .  W  m o m e n c i e ,  g d y  s p o ł e 
c z e ń s t w o  z b i e r a  s u c h a r y  d l a  
b e z r o b o t n y c h  n a  z i m ę ,  t y  
c h c e s z  s i ę  o b j a d a ć ?

— L e p i e j  n i e  r u s z  s p o ł e 
c z e ń s t w a ,  b o . . .  A  j a ,  c h o ć  n i t  
j e s t e m  b e z r o b o t n y ,  c h c i a ł b y m  
w  t y m  t y g o d n i u  z j e ś ć  o b i a d

— D z i k a  p r e t e n s j a .  T r z e b a  
k s z t a ł c i ć  c h a r a k t e r .  T r z e b a  
w y z b y w a ć  s i ę  n i e z d r o w y c h  p i a

przybudówka ma zaspokoić zapo ■ 
urzfcbowanie na meliorantów ca
łego państwa.

„Z to ie  czFsy" rre liora t’ !
Jak zaspakaja tego dowód zło

ty okres melioracji w 1928 —  
1932 r. Wówczas kto mógł 1 kun 
mógł wszystko meliorował. Rzu
cili się do wykonywan ia meliora
cji wszyscy: mechanicy, architek
ci, chemicy, inżynierowie, tech
nicy 1 majstrzy i... kilkunastu me- 
liorantów, bo więcej ich nie było. 
Jedrocześnie nastąpił przyp.yw 
młodych maturzystów na Sekcję 
Melioracyjną Poł. Warsz. Były to 
jednocześnie „złote1” czasy Inży
nierii Wodnej w ogóle, a Sekc, 1 
Melioracyjnej w szczególności. 
Ilość kandydatów przewyższała 
wielokrotnie ilości woinych 
miejsc na pierwszym roku stu
diów. Trwaio to jakoś krótko N ie
fachowi „fachowcy” melioracyjni 
knocili jak umieli, więc szybko 
ideę melioracji położyli na „obie 
łopatki” . Zaś ogólny kryzys do 
reszty ją  dobij. Liczne rzesze aa 
hoc spreparowanych „melioran- 
iów“ zaczęły uszczęśliwiać une 
dziedziny, jak budownictwo wod
ne i lądowe By położyć kres dal
szym knoci niom, odebrano wszyst 
kim meliorantom prawa budowla
ne, które przedtem ustawowo po
siadali Studiujący na Sekcji Me
lioracyjnej podnieśli gwałt i po 
wielu latach starań wywalczyli 
przywrócenie tych praw.

Po macoszemu 
traktowany w ydzia ł

Lecz już ilość studiujących tę 
Sekcję szybko malała —  nowo- 
wstępujący na wydział Inżynie
rii nieufnie odnosili się do tej 
Sekcji, tak napastowanej przez 
„miarodajne”’ czynniki, a nieote- 
ty po macoszemu traktowanej 
przez Radę Wydziałową i całkiem 
zaniedbaną , źle prowadzoną 
przez podstawową jej katedrę. 
Po prostu woleli studiować Bu
downictwo Wodne, posiadające 
niemal identyczny program situ- 
diów, no i niekwestionowane ni
gdy prawa budowlane

Odebrane prawa
I oto jak panowie ? Minister

stwa Rolnictwa zaradzaj ą złu: 
Meliorantów mamy dosyć, tylko 
wolą pracować w innych dziedziL 
nach (lepiej płatnych). Przeto 
należy ich zmusić do pracy w  
Melioracjach. Jak? Ustawą! 
I rzeczywiście wychodni ustawa, 
odbierająca prawa Ludowla.ne in
żynierom kończącym kierunek me 
lioracyjny, tym sposobem chce 
saę ich zmusić do porzucania sta
nowisk możliwie płatnych, a obej 
mowania posad źle wynagradza
nych. W  następstwie tego wśród 
młodych roczników na inżynieria 
nie ma już ani jednego „szaleń
ca”, któryby zdradzał chęć stu
diowania kierunku melioracyjne
go, a ci, którzy mają absoluto
rium, wolą przenieść się na Bu
downictwo Wodne choćby kosz
tem przedłużenia stud;ów. Ma
luczko, a kierunek przestanie 
istnieć z braku studiujących.

Zamiast odbierać i ogram, czać 
prawa, należałoby otoczyć opieką 
odpowiednio postawiony wydział 
melioracyjny, usunąć zasadn ;ze 
wady programu studiów i prak
tyk wakacyjnych, pomóc przez 
stypendia 1 ulgi studiu lącym ten 
wydział, którzy w przeważnej 
mierze rekrutują się z biednych 
warstw wiejskich.

M. B.

—  To 
a l e . . .

—  Masz bon

w s z y s t k o  p r a w d a ,  

z a b i e r z  j u ż

5 ty s  ę c y  z ło ty c h
dla s t id en ta w  zydOw
Żydowska „5-ta Rano” donosi:
Gmina żydowska w Warszawie  

przyznała 5 tysięcy złotych na 
czesne dla biednych studentów - 
żydów. Podział tej sumy, która

starszej•  kuchurki, dziś za
to przeznacza na akcję pomocy miast zupy neapolHańskiej 
zimowej. Pozostały dochód prze- dają rosot A nie zjadaj na de 
znacza się. na cele naukowe, sa- srr wykałaczek! One stanowią 
mopomocowe i na czesne dla na- uspólne dobro. 
szych niezamożnych kolegów. W I S T

swoje zwłoki z przed moich m*  wypłacona w- najbliższym  
oczu. Podobno z racji imienin CŁasie, nastąpi m.ędzy organiza

cjami akademickimi według li
czebności czionkuw. Największą  
część otrzyma Stow Wzajemnej 
Pomocy Studentów Żydów Uni
wersytetu J. P., Poluechmki. 
Stow. Medyków i t. d.
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Dziś św. Leonarda 

Jutro■ św. Nikandra

Dobre wyniki pracy policji kobiecej
Polska walcz, z nierziuhm

123990 osób skorzystało z pomocy misyj dworcowych

WIELKI: Dziś „Dzwony z Korne 
wilu“.

NARODOWY: Dziś i jutro „śluby 
PanicrisKie1' w świetnej obsadzie.

NOWY Codzienni- ołyskotliwa i 
dowcipna komedia „Dowód osobisty1* 
Pawlikowskiej Jasnorzewskiej.

LETNI: Codziennie pełna humoru
angielska komedia „Zloty wieniec1 
StOKesa w rŁż Warneckiego.

POLSKI: Codziennie, przy przepe* 
nionej widowni, świetne dickensow-j 
skie widowisko „Klub Pickwicka' 
z Zelwerowiczem 

M AŁY; Dziś świeżo wystawiona 
interesująca komedia Egana „Zwy 
cięska pleć“.

KAMFRa LNY. Codziennie sztuka 
Gobsch: „Wróble gniazdo*' w reży
serii Adwentowicza (tyi rola) z Gry- 
wińską, Grudzińską, Balcerzakiem i i.

ATENEUM : Codziennie o g. 8 w. 
„Smoła żon" Mouen z Jaraczem. 
Muzyka Romana Palestra,

CYRULIK WARSZAWSKIj „ tu 
nera Alfa - Om egi“ .

MALICKIEJ: Codziennie świetna 
„Profesja pani Warren-.

91’EKETK PRZY U L. KARO
WEJ Codziennie operetka Weso
ła Wdówka .

R A  2> 1  O
P ią tek , 6 listopada

6.35 Pieśń K:edy ranne wstają 
•wirze..." 6.33 Gimimstyka. 6.50 Mu 
zyka (pł.) Ś.t5 „Prrę informacyj ‘
7.30 AS zyua (płyty). 8-00 Audycja 
ala szkói . , , „

11.30 Sygnał czasu i  hejnał lz.u<s 
P h*ty. 12.40 „Piwnice do przechowa 
nia owocow i  ja rzyn J —  pogadanka.'
15.15 Koncert w  wyk. roa»ej Ork. P. 
R. 16.00 „F ilm , plastyka, arcmtektw 
ra“  I 6.1 O pogadanka upołeczna.
16.15 Rozm owa z cborynm 16.30 
Kwar+ei Saionowy rozgłośm  kra
kowski 0 j. 17.00 „W  swiątymacn Te- 
kinu" -  felieton- 17.15 Koncert so
listów. 18 .OO Poradnik sportowy. 
1810 Wiadomości sportowe. 19.00 
„Zazdrość Swanna** —  fragm ent 
powieści Marcela Prousta: 19.20 ... 
pieśnią po kra]u- —  audycję prowa 
o ż i nrof Bronisław Rutkowski. 19.45 
Fragm ent cpirow-y 20.00 „O  instru 
mentatu orkrns-ry tytruom^znej** -  
pogadanka. 20.15 lu iro l Kurpiński: 
„Leśn iczy z kóziemeki j  puszczy" — 
opera (ze  L w iw a ).  21.25 Pogadan
ka aktualna. 21.3C Muzyka lek ia  
(p ł., 22.00 Koncert kameralny. 22.30 
.Skupione _yc.e puzonisty Anzelm?*1

skecz. 2? 45 Huzysa taneczna z 
dancingu Cafe-Club“.

Sobota, 7 listopada
o 30 ,Kiedy ranne..” 6.3.1 Gimna 

s tv la  u.50 Muzyka (p i.). 7.25 Rarę 
inform acyj. 7.30 M uzyka (p i.,. 8.00 
Audycja ula - K i- .

11.30 Aud. dla szkol, „śpiewajmy 
Diosenk “• 11 57 %'9nat "za&“ i hej na 
r K U  12.03 tata Ork. ]>. «  
12.40 Skrzy: a rolnicza.

ii.^0 Odcts dla dzieci. „Czerwony
l-anturei 15.00 Wiad. gosp. 35.15
NWyka iekta (pi-)-. „NaJZ
sram  11-60 2 v a e  k -u tu rane  stoli-
rv”’ 1M5 otwarcie nowej Rozgłośni
Wileńskie] PcFk.ej o Radia. T7.00 Na-
bożeń^w n  z Ostrej Bram y w Wttme.
n t f T  przeEl.il wydawnictw". 18.00 17.50 „rrzeg'4 w  J 0Tt 1820
Pogad. akt- vp )gad. aktualna.

S :  t d  dia W * t óV ‘ w » ? j

19.30 „Wilen y vr.lensl.ie, ork. honcer w wymian u ^
talonowej. 20 .0 0 VVllna). 20 ,0 
we W Icnszci. M  ^wj \\ ładyslaw 
S e h ^ ^ f  pn-ad aktm na. 21.00Sebyła. 20.55 Po at ^  y  ^  ę

Koncert m_Ł Kukułka wileń-
ptosenk: (pi.)- 24 30 Muzvkaska‘ ” : „Polska jesień . -'Uizyka]
taneczna.

Istniejące przy min. spraw 
wewn. Centralne biuro między
narodowego zwalczania nandlu 
kobietam i aziećmi przesłało do 
sekre tariatu generalnego Ligi 
Narodów roczne sprawozdanie 
ze swej działalności za oares od 
dn. 1.7. 193ó r. do an. 30.6 1936 r.

Ze frp/awoudania tegc wynika 
ii  w oaresie tym skierowano na 
drogę sądową ogółem 797 wypad
ków sutenerstwa, stręczenia do 
nierządu i t. p. Władze sądowe 
ostatecznie (prawomocnie) roz
patrzyły 593 sprawy z czego w 
205 wypadkach wymierzono kary 
od 6 miesięcy ao 6 lat więzienia, 
1,000 zł. grzywny j pozbawienia 
praw publicznych i obywatel
skich. Osób ukaranych prawo
mocnie było 24-1, z czego 72 na 
kary ponad 1 rok więzienia. W  ©» 
mawia:>m okresie zlikwidowano
273 lokale, hoteie, domy scha
dzek, w których uprawiany był 
stale bądź dorywczo nerząd.

Należy podnieść, iż dla ochro
ny podróżujących kobiet i dzieci 
istnieją n » terenie kaaju misje
dworcowe, których działalność 
nie ogranicza się jedynie do ji- 
crzielania pomocy w  czacie pod
róży, ale rówineż w  m^arę swych 
możności misje te roztaczają o« 
piekę nad bezrobotnymi dziew
czętami, nad żeńską służbą do
mową, dz-ećm.1 nieślubnymi oraz 
dziewczętami mon.1 nie zaniedba
nymi. Z róznet^Lłch świadczeń
misji dworcowych korzystało w
tym czasie ©góiem 123 y9o osób, 
w tym b/io emigrantek i reemi- 
grantek 22.929, podróżujących w 
poszukiwaniu pracy 24 559, pod 
różujących z innych przyczyn 
63.436, różnych 13.0C6. W śród o- 
s>ób korzystających ze świaaczeń 
misji dworcowych było: obywa
telek polsldch —  120.333 j cu* 
ć*zo ziemek —  3.157.

W  okresie sprawozdawczym za
notowano 27 wypadków wylsorsy- 
stania względnie usiłowania w y
korzystania azieci w  celach me* 
rządnycn. W  2 wypadkach spra
wcami byl ojciec 1 ojczym, w po
zostałych opekun, pracodawcy 
i t. d. Spośród poszkodowanych 
14 dz:eci skierowano do zakłaaów  
opiekuńczych. W  związku z po
wyższymi wypadkami nastaoiło 
znaczne powiększenie zakresu 
działania policji kobiecej

Niezależnie od zasaaniozego 
zadania zwalczania przestępstw 
na podłożu obyczajowym i sek» 
sualnym, został utworzony w 
Warszawie specjalny pluton mun 
durowy, do obowiązków którego 
w pierwszym rzędzie należy in
terwencja w  stowunmi do nielet
nich z tytułu ich przestępczości. 
Przy plutonie tym utworzono 
specjalną izbę zatrzymań dla n.e- 
letnich w  celu izolacji zatrzyma
nych dzieci od demoralizującego 
wpływu przestępców dorosłyc 
W izbie zatrzyTnań opiekę nad 
dziećmi sprawują fachowe wy
chowawczynie, prowadząc aL 
cję ne JagogicznOłUmoralmo )ącą. 
Dzieci zatrzymane w  razie P°“ 
trzeoy umieszczane są następnie 
w zakładach ooprawtzych lub za
kładach opiekuńczych rożnych 
organizacyj społecznych, z który
mi policja kobieca współpracuje-

Wobec dodatnich wyników pra-

14-letni zabójca przed sądem

Siekierą zarąbał kochanka matki
„i ^  a1
^  P   /a zabójstwo kocha.ika W pokoju pozostał tylko, okryty

kacie, Zdzisław PelegFni. Tymczasem 
Ganner położy* się na oR*"12" 1® 11 
zaczął prowadzić z sobą monolog, 
mrucząc, że sprzoca sklep,, j4̂ 1 rf* 
wolwer, zabiie kochankę 1 jei dsieci, 
a trupy zakopie pod drzewami, ażeby 
len ie i rosł"*‘. Wreszcie Gartner zasn.-ł 
a wówczas Pelegrini wyszedł z kry
jówki i wziąwszy s.ekierę. k*!koma 
u derzen iam i w  głowę zarabal pijaka.

Biegli psychiatrzy uznali, że chło
piec działał z rozeznaniem, wobec te
go sprawę skierowano do normalne
go D stępowania karnego w Sądzie 
Okręgowym. FeLgrini przyznał się do 
zabójstwa 1 oświadczył, z t postano
w i  nomscić krzywdę matki i rodzeń
stwa i uwoinić rodzinę od awanturni
ca. Zdawał sobie sprawę, że za za 
bójstwo człowieka grozi kara śmierć 
lecz wolał narazić się na tę karę, niż 
spokojnie przypatrywać się katuszom 
matki.

W wyniku rozpraw y Sad skazał 
młodocianego zabójcę na timieszczf*- 
me w  zakładzie poprawczym  do 
chwili uzyskania przez niego pełnolef 
ności.

Okręgowym  za zabójstwo kochanka

swej matki.
Matka chłupca- P° stracie męża, 

•z* mi we -ała razorr z me.akim Józefem 
Gannerem. Zdzisław Pelegrini, jako 
naismiszy zosta* um.eszczony w schro 
msku dlz dzieci irtodsze zaś jego ro- 
d m s wo- Tadeusz i Krystyna pozo- 
«tai w donni przy matce. Początkowo 
n między < iartnereni a Pelegriniową 
stosunk układały s:e harmonijnie, lo- 
póki vs dowa nie założyła sklepiku, 
pov erzając kasę kochanKOwi Od tej 
chwili Gartner zabiera1 pieniądze i 
lmlał za nie po całych nocach. Wra
cając do domu, urządzał Pelegrinowej 
dzikie awantury, bijąc ia 1 kopiąc. Po
dobnie postępował z aziećmi.

Przed rokiem wdowa odebrała naj
starszego syna ze schroniska i spro
wadziła go do siebie. Chłopiec, liczą
cy 14 lat, ze wstrętem patrzał na nie 
lu Izkie postępowanie Gartnera.

W  tragicznym dniu 18 majt b. r. 
Gartner powrócił wieczorem do domu 
zupełnie pijany. Na zwróconą pizez 
Petegrirową jwragę, pijak wpadł w 
szał, schwycił ko.bietę za gardło, cis-

cy w omawianym kierunku, na 
terenie W arszawy zostały zorga
nizowane analogii zne .zby za
trzymań dla nieletnich w Wilnie

i we Lwowie, w związku z czym 
przydzielono ao tych miast odpo
wiednią ilość policjantek mundu, 
rowych.

Pierw sza eskadra stołeczna
lic zy  9 s a ^ io io to w

(Mieści z kr a i  u
B*awo Gnieźnianifcl
Z . ć j W u s u n ię to

z  dancingu
W  Gnieźnie w  hotelu Francu

skim, gdzie odbywają się dancin
gi, przybyto kilka par zyaowakKh, 
które swoim zachowaniem po
drażniły zebraną w lokalu mło
dzież polską. W  pewnym momen
cie Jaóti.ś młodzieniec wezw"ał or
kiestrę do milczenia, a następnie 
zw-rócił się do rozaawńonych par 
żydowskich, żądając, aby opuści
ły lokal. Licznie zebrana na dan
cingu publiczność polska przyję
ła to żądanie gorącymi oklaska
mi. Wobec zdecydowanej posta
wy publiczności, żydzi czymprę- 
dzej opuścił* dancing.

Nadużycia w fabryce
„Thonei - Mundus" 

w Radomsku
W  tycn dniach do fabryki me 

bli giętych „Thonet - Mundus" w 
Raaom sku przyDyta *  Bieiska ko 
misja nadzorcza, która po prze
prowadzonej lustracji stwierdzi
ła brak w kasie kilku tysięcy 
złotych. W  związku z tymi naau- 
życiami komisja zawiesiła w 
czynnościach urzędowych dyrek
tora tejże fabryKi, Kornóffera, z 
winy którego popełnione zostały 
nadużycia. Zawieszenie dyr, Kor
nóffera wywołało w  Radomsku 
n ieD y w alą  sensację.

Uniwersytet poznański

Nie przyjmuje żydów
Dziekanat wydziału medyczne

go Uniwersytetu Poznańskiego u- 
zalcżnr dalsze przyjmowanie stu
dentów -  żydów na wydział me
dyczny, oa dosł arczenia przez 
gminę żydowską zwłok do nrosek- 
tonum. W  sprawie tej odbyły się 
konferencje z nirniistrem Oświa
ty p. Świętosław skim. Władze unii 
wei syteckie 'am ierzają wyzna
czyć nowy termin przyjmowania 
studentów -  żydów.

R o ln icy  s p rz e d a [ą
bezpośrednio wojsku

Doceniając doniosłość bezpośred- 
n.ego skupu artykułów rolniczych 
przez wojsko, Krakowska Izba Rolni 
czu zorganizowała, w porozumieniu 
ze Związkiem Hodowców Owiec przy 
Małopolskim Towarzyi twie Rolni
czym oraz Okręgowymi Towarzy
stwami Rolniczymi, a prz*v życzli
wym współudziale szefostwa inten
dent ury O K V, w Krakowie, se
zonową dostawę mięsa baraniego 
aLa oddziałów wojska na ttren-e wo 
jewództwa krakowskiego i części 
śląskiego.

W  wvr.iku tej akcji, zapoczątko
wanej na jesieni 1934 roku, dostar
czono w ubiegłych dwu latach łącz 
nie 74,000 kg. mięsa baraniego, caś 
nu rok bieżący przewidywana jest 
dostawa 100.000 kg.

Oby akcja pomijania żydowskie
go pośrednictwa znalazła w inteden 
turach pułkowych jak najszersze 
zastosowanie.

P o ż a r  m ły n a
pod Radorask\em

•Ve wsi Okotowke. pow. rado-ni- 
sk ego, w mlvn e należącym do Hali
ny ćbczyńskicj, wybuchł poż*>r ' 10= 
ry ndke dzięki energicznej skcji w* 
tunkowej n.e przvbr ił groźniejszych 
rozm*arow. Przyczyny p< żan narazie 
nie zdołano ustalić, ; achodz jednak 
podejrzenie, że pożar powstał wsku
tek zbrodniczego podpa!en*a. ; 'ow a~ 
dom.ona o powyższym policje prowa
dzi energiczne dochodzenie.

W szkole
P o w i e d z  m i  zaraz cldoyczc

złoty,

k t ó r y m  k r a  j u  n i e  m a
ciemnoty?

T a m  y d z i e  s t a ł e  w  n o C u  } l ^ C(l  
B a t e r i e  C e n t r a  j a s n o  s u m  t q .

Z sąd z a b i ł  te ś c ia
w  czasie opijania zgody

We wai Zabrani cc, gm Oku- 
niew (pow. warszawski) roze
grał się dramat rodzmny. Od 
dłuższego cz^su gniewali się Jó
zef Szczęsny z zięciem swoim 
Stanisławem Smonderkiem.

Szczęsny chcąc pogodzić się z 
zięciem, zaprosił go do siebie na 
wódkę. W  czasie libacji pogodzili 
sę i przez dłuzszy czas jeszcze 
przypijali na zgodę. Gdy obaj 
mieli już „w czubie", zmów po
wstała mnędzy nami kłótnia, któ 
ra przemieniła s:ę w bóikę.

W  pewnej chwili Smonderek 
chwycił nóż ze stołu i uderzył nim 
reściiia w  kark. Szczęsny zwalił się 
na zitmię. Smonderek wraz z do
mownikami rzucił się na ratuneic 
rannego, jednakie Szczęsny 
wkrótce zmarł.

Powiadomiona o zabójstwie po
licja Smonderka aresztowała.

Z a  b ra k  d o zo ru
aresztowano inspektora 

ubezpieczaini
W  Molodecznie aresztowano in

spektora Powszechnego Zakładu 
Ubezpieczeń Wzajemnych, Felik
sa Banela. Aresztowanie to pozo
staje w związku z  wykrytymi nie 
dawno nadużyciami, popełniony 
mi przez poborców: Matelusa 
GórecKicgo Górecki pobierając 
dwukrotne składki ubezpiecze
niowe od mieszkańców gminy gró 
deckiej, przywlaszczj 1 sobie okj- 
ło lO.Oi/O zl. Poborca Matei u* pc 
wykryciu nadużyć jwpełnił samo
bójstwo rzucając się pod pociąg. 
Aresztowany inspeKtor Banel po
zostaje pod zarzutem niedbalstwa 
j braku dozoru nad podwładny-

Sekciarze bijej się
miedzy sobq

Między polskim kcsuołem siaroka- 
tonekim, kióremu przewodzi „ksiądz" 
raror a polskimi uodurv..vcami, któ
rzy są uzależnieni od polskiego ko 
ścięła narodowego w Stanr.cn Zjedno
czonych rozgorzała ostatnio os rra 
walka. ..a tym ile w Zamości nc >u 
rowcy pobili duchownego starokato
lickiego Zakrzewskiego, otworzył wv. 
tiychem kościół i chcieli sifą wprowa
dzić swego duchownego. Doszło iu 
interwencji policji, która przywrócić 
spokój.

Wójt okradł kasę
urzędu gminnego

IV związku z dokonanym w ła
maniem do kasy urzędu gminne
go w Ros„lnie powiatu Nadwor
na, z polecenia sędziego śledczego 
aresztowano wójta tej gminy Jo
zefa Zubika. W ójt podejrzany 
jest o wykradzenie z kasy powie
rzonego mu urzędu, kwoty 2.680 
złotych.

Na p ó ł m ilio n a
ocenił sw e ł y d ę  
Ks. Pszczyński

Donoisizą z Katowic, że ks. 
Pszczyński podpisał w ostatnich 
dniach z jednym a towarzystw 
asekuracyjnych umowę ubezpie
czeniową na życie. Ks. Pszczyński 
ubezpieczył się na pół miliona 
złotych.

W czoraj prezes zarządu głównego 
L O. P. P gen. Leon Berbecki przy
jął delegację pięciu kół stołecznych, 
fundujących oierwszą eskadrę stołecz
ną. Po serdecznem podziękowaniu p. 
gen Berbecki wręczył delegacjom pi
semne podziękowania w formie dy
plomów

PierwsŁq stołeczną eskadrę fundują: 
1. Pracown *y S. A. Nozblin, B-cia 
Buch i Werner (Koło lO P P  Nr. 125) 
_  3 samoloty, 2- Pracownicy Państw 
Zakładów Inżynierii (Koło LOPP Nr.

316)   1 samolot, 3. Pracownicy Elek
tiowni Miejskiej (Koło LOPP Nr. 
371) _  1 samolot, 4- Pracownicy Wy
twórni Silników Państwowych Za
kładów Lotnicz.ych (Kolo LOPP Nr. 
26) — 1 samolot, 5. Urzędnicy i funk
cjonariusze sądowi okręgu warszaw
skiego (Koło LOPP Nr. 604) _  1 sa
molot.

Niezależnie od powyższego z drob
nych zbiorek zakupione zostały przez 
okręg sioleczny LOPP — 2 samolo
ty RWD 13.

S trach  ir.ć* w ie lk ie  oczy

„20 uzbrojonych bandytów”
OKazałc się 2 podchmielonymi rekrutami

Dzisiejsza prasa żargonowa 
z „Warszauei* Radio" na czele po
dała sensacyjną wiadomość o na
padzie 20 bandytów ua pociąg, 
między stacją Piaseczno i Chy
nów. Pod 6-cio szpaltowymi tytu
łami roiło się od mrożących krew 
faktów. Cztgo tam nie było. I oan- 
dyci uzbrojeni od stóp do głów i 
obraoowanie pasażerów i oczy
wiście bicie żydów*.

Jak się okazuje cała ta wiado
mość jest od A  do Zet zmyślona 
przez zastrachanych 1 żydowskich 
redaktoró* Jak stwierdzają w la 
dze śledcze żadnego napadu na 
pociąg nie brio Ustalono nato
miast, że w pociągu osobowym ja 
dącym do Radomia, dwaj pod

chmieleni rekruci poturbowali je
dnego starozakonnego pasażera. 
Wysadzeni na stacji Zalesie re
kruci stłukli szybę w jednj*m w*a- 
gonie. To wszystko.

20 uzbrojonych bandytów —  2 
pijanych, 1 poturbowany —  bicie 
żydów, obrabowanie pasażerów —  
wybita szyba Oto zwykła skala, 
w jakiej prasa żargonowa przed
stawia zajścia przeciwżydowskie. 
Należy z całą stanowczością na- 
piętnov*ać to sianie zamętu i wy
twarzanie atmosfery niezdrowe
go podniecenia, które uprawiają 
żargonówki przez rozdmuchiwa
nie byle bójki do rozmiarów po
gromu

Uruchomienie nowej linii aułobusowei
Na trasie: Warszawa -  jabłonna

W  niedzielę, 8 b. m., „Autobu
sy powiatowe", eksploatowane 
przez w*ai*.eŁaw*3k, powiatowy 
związek oamorząaowy, uruchomią 
nową linię autobusową Warsza 
wa —  Jabtonna,

Autobusy odchoazić będą z pl. 
Weteranów* 1863 r. z przed parku 
Praskiego i będą zatrzymywały 
się na przystankach: Pelcowizua, 
Żerań, Piekiełko. Wiśniewo, Hen
ryków, Dąbrówka, Buków i Eu- 
chnik. Ogółem kursować będzie 
codziennie w jedną i w  drugą 
stronę po 24 wozy narazie tytu

łem próoy w odstępach 45-m*'nu- 
towych.

70-leini starzec zab.ł
orczykiem  sw ego  zięcia

We wrsd Budynowe pow. błoń
skiego, na tle nieporozumień ma
jątków ych 7u-ietn, Pawet W ró- 
Diewski uderzył orczykiem w  gło, 
wę zięcia swego 37-letniego Jana 
Paluchowskiego. U dar^n ie  było 
tak silne, ie Paluchowskiemu 
wypły-nął mózg

AB sportowe
Piłkarze z warszawski Legi-

przyczymh sie do zwyc ęstwa w Nowym Jcrku
Rozegrany w Nowym Jorku mecz 

piłkarski między zaiogą „Batorego" a 
repi ezentacją Polsko-Amerykańskiego 
Klubu Sportowego zakończył się zwy
cięstwem załogi „Batorego" w sto
sunku 4;i. Zwycięska załoga zdobyła 
puchar ofiarowany przez prezesa So
kola

W drużynie „Batorego" , występo
wali znani piłkarze stołecznej „Legii" 
Nawrot, Cebulak, Drabiński i Marty
na. Dzięki ich grze, a przedewszyst- 
klem Martyny .olimpijczyka i wielo 
krotnego reprezentanta Polski w me
czach międzypaństwowych, udało się

załodze „Batorego" rozstrzygnąć wal
nę na swoją korzyść

Przeciwnik „Batorego" „Polish- 
American S. C.“ jest jeana z najlep
szych drużyn polskich w Ameryce i 
wynik uzyskany przez naszych ma- 
rynaizy należy uważać za bardzo do- 
bfy, gdyż iak wiadomo, p-erwszc 
spotkanie wygrał Polsko Amerykański 
Klub w siosunku g:l.

Podobno czierej „uciekinierzy* z 
„Legii" mają zamiar pozostać na sta
łe na okręcie, a ich wyjazd miał na 
ceiu poprostu znalezienie pracy.

M ecz le k k o a t le ty c z n y  P o ls k a  — N iem cy
przyniesie nam dotk liw ą porażkę

i*P re z e s  „ S trz e lc a
przed sądem

Prokuratura piotrkowska, po
ciągnęła ao odpowiedzialności 
przed Sądem Okręgowym znane
go działacza sanacyjnego, prezesa 
piotrkowskiego „Strzelca", adwo
kata Nowaka, za ukrycie szacun
ku nabywanego domu przy ul. 
Słowackiego nr. 20. który podał 
o 10 tysięcy niżej, co oczywiście 
jest działaniem na sz.kodę skar
bu państwa.

Niem.ecki Związek Lekkoatle 
tyczny zwrócił się do PZLA , pro
ponując rozegranie w roku przy
szłym meczu tokKoatletycznegc, 
w konkurencjach męskich.

W  chwili obecnej zorganizowa
nie takiego meczu jest wielkim 
nieporozumieniem!

Niemcy przedstawiają bardzo 
wysoką kłasę, na olimp.adzie zdo- 

( byh w lekkoatletyce najwięcej 
I medali po USA.

| A  my?...
Najlepszy wynik Zasłony na 

100 m. wynosi 10,6. Najlepszy 
wynik Niemca Artura Jonatha i 
kilku innych, wynosi 10,8 —  poza 
tym jest przeszło 40 zawodników, 
którzy osiągają przeciętnie 10,4—  
10,6.

Dystans 200 m. należałby rów
nież do Niemców. W  biegach śre

dnich mogliśmy liczyc tylko na 
Kucharskiego, a w długich na 
Noji. To są właściwie nasze naj
mocniejsze punkty. W e wszyst
kich innych konkurencjach odno
silibyśmy bardzo przykre poraż
ki. Byłoby to samo, co z wyści 
giem kolarskim Berlin —  W ar
szawa.

Zarówno i rzutach, skokach, 
jak i w sztafttach i biegach przez 
płotki —  Niemcy mogą wystawić 
taką masę dobrych zawodników, 
że gdyby mecz doszedł do skutku 
—  byłoby to największą kompro
mitacja sportu polskiego, jaką 
kiedykolwiek ponieśliśmy.

Nie mamy stanowczo odpowied
nich sił, aby mecz lekkoatletycz
ny Polska —  Niemcy rozegrać. 
Niemcy w lekkoatletyce, jak i w 
kolarstwie nie są ala nas odpo
wiednimi rywalami!

K rjn ika  sportowa
odbyto się zgodn

DOSZUKUJEMY ZDOLNYCH AKWIZYTORÓW
Ofcrty składa* w administracji ABC, Al Jerozolimskie 3-a pod „akwizycja"

CHMIEI EWSKI WCIĄŻ CHORY
Jeden z. najlepszych polskicł bok

serów Chmielewski, który na olimpia
dzie oaniosł szereg kontuzyj, przeby
wa jeszcze wciąż w szpitalu wojsko
wym w Łodzi, gdzie przeprowadz.a 
kurację rąk W najbliższym „zasic 

1 Chmielewski ma przyjechać do W ar 
szawy, gd-.ie bedzie ponownie zbada
ny p ze- di. Levittou.

WKS Wawel zwrócił się do Pol- 
i skiego Związku Bokserskiego o skon- 
'rotowanie, czy zgłoszenie boksera 

i Wisły Rakoczego (dawniej należącego

do Garbarni) 
z przepisami.

Sprawa ta jest o tyle ważną, że 
razie stwierdzenia nienormalnośi 
V Z B może zweryfikować mei 
Wawel — W .sła na remis 8:8, a wól 
czas kuresfia zdobycia mstrzostv 
drużynowego Krakowa byłaby nad 
otw art? i decydulace znaczeni’ mi 
lyby dalsze spotkania Wawel _  Sok 
i Wisła — Makabi

Przy okazji zaznaczamy, że i Wa 
jta poznańska zdobyto mistrzostv 
j Poznania mimo porgżki na ringu.
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N O W Y  JORK, 4. 11. W_*dlug 
ostatnich Jaaych do izby repre
zentantów na ogólną liczbę 435 
mandatów przypada na demokra
tów 288, na republikanów —  73. 
Wątpliwych jest 76 mandatów.

N a  96 mmdatów w  senacie na 
demokratów przypada 68, na re
publikanów —  16. Pozostałe man
daty są wątpliwe.

Boran po raz szósty
N O W Y  JORK, 4. 11. Senator 

Borah został ponownie obrany 
znaczną więKszością głosów w sta 
liie Idaho. Senator Borah spra
wuje maudat senatorski po raz 
szósty. Popularność tego sędzi
wego pontyKa, który liczy 72-gi 
rok życia, jest oarazo duża,

W e wczorajszych wyborach se
nator Borah, republikanin postę
powy, uzyskał taką samą liczbę 
głosów, jaka została oddana na 
prezydenta Roosevelta.

Lonayn zaduwołony
L O N D Y N , 4. I I .  WTszystkie 

dzienniki londyńskie zamieszcza
ją  słowa uznania i przyjaźni dla 
ponownie ODranego prezydenta.

„Evening Standard" podkreśla, 
ze tryumf prezydenta Roosetelta 
tłumaczy się jego wielką popu
larnością i wzrastającą poprawą 
sytuacji gospodarczej.

„Star" podkreśla, że Rocseyelt 
iostał obrany nie dlatego, że jest 
reformatorem, ale dlatego, ie na
ród amerykański przekonał się o

przeżyciu starych form politycz
nych.

Zw ycięstw o
indywidualności

BER LIN , 4 11 „Deutsche Di- 
plomatisch Polrascne Korrespon- 
denz' podkreśla z wyraźną sym
patią wypróbowaną energię pre
zydenta Roosevelta, zaznaczając, 
że zwycięża znów w  Ameryce ra  
4 lata śmiały program reforma
torski, wyounięty przez prezyden
ta Roosevelta.

„Berliner Tagebiatt" oareśla 
wjńiik wyborów jako „zwycięstwo 
indywidualności" i sądzi, że wy
bór Ro )sevelta uchodzić może za 
dowód, że „idea wodzostwa i sku
pienia władzy w  jednym ręmi, to
ruje sobie drogę w  demokracjach 
współczesnych".

9
Polityka fokn ju  I zgody

PARYŻ, 4. 11 Minister spraw  
zagranicznych Delbos, oświad
czył;

Wiadomości c niebywałym po

wodzeniu Koosfvelta i tryum
fie tendencyj reprezentowanych si z Berlina, iż nowe porozumie, 
przez niego zostały z radością nie niemiecko . włoskie zostanie 
przyjęte we Francji. | przypieczętowane przez spotkanie

Jestem niezmiernie rad, że na kanclerza Hitlera z Mussolinim, 
ród amerykański w  sposob tak ktore nastąpi z początkiem przy- 
dobitny „ zaaprobował politykę 
Rooseveita —  politykę pokoju, 
zgoay i reorganizacji gospodar
stwa narodowego.

Czy Hitler spotka sie z Mussolinim]
PAR YŻ . 4.11. „Le M atm " dono-

szłfcgo roku. Dukłauna data i 
miejsce nie są jeszcze ustalone, 
jednak zarówn© w  Rzymie jak ł 
w Berlinie opracowują program

tego spotkania, który będzie rów 
nież bardzo szczegółowo ustalony.

przędzaiąeym święta Bożego N a 
rodzenia.

BUD APESZT , 4 JI Jak donosi 
„Maggyair Orsag", jeszcze w  pier
wszej połowie grudnia ma przy. 

r n\TTw r  i , ,  n i być do Budapesztu włeski na*
i stępca mwia Uinlerto, celem re

wizytowania regenta Horthytogo.

Król w łosk i 
w  Budapeszcie

pogłoskę, jakoby król Viktoir E - 
manuel i Mussolini zamierzali 
odwiedzie W ęgry  w  okresie, po-

Wojska narodowe w Getafe
E w a k u a c j a  W adryfin

G w a łto w n e  w a lk i  w  A s tu r i i
T A L A V E R A , 4. 11. W edług

wiadomości otrzymanych z Ma  
drytu władze przygotowują się 
do ewakuacji stolicy Gros mate
riału wojennego, m. inn wszyst
kie samoloty, wysłano do Kata
lonii. która według planów frontu 
ludowego ma się stać po zajęciu

Madrytu głównym ośrodkiem opo
ru wojsk rządowych przeciwno 
powstańcom.

Getafe zdobyte
PARTŻ, 4. 11 Havas dono3i 

z Madrytu:
Wojska powstańcze wkroczyły

1$. Naucz. FjI. przegrał sprawę „Płomyka”Zamaskowana propaganda bols2« i z i i iu
S e n s a c y jn e  m o ty w y  w y r o k u  s ą d o w s g o

wczoraj w  sądzie Okręgowym  
nastąpiło zakończenie ciekawego 
procesu redakcji „Płomyka" ' i 
Związku Nauczycielstwa Pcl-

Krwawy dramat w Sosnowcu
Strzelał do teścia, a sam zginqł 

z r ę k i  posterunkowego
SOSNOWIEC, 4.11. -Sosnowiec 

był dziś terenem krwawego zaj
ścia, którego o fiarą padły dwie 
osoby.

W  sądzie okręgowym w godzi
nach południowych zapadł wy
rok, zasądzający niejakiego Igna
cego ZaJcręta z Grodziska M izo- 
wieckięgo na płacenie alimentów 
żo-nie i dziecku. Po wyjściu z są-

strzelał kilkakrotnie do uciekają, 
cej żony, lecz nie 1 rafił jej, ra 
niąc w  rękę przechodzącą obok 
niejaka SadowTską, po czym rzu
cił się oo ucieczki.

Posterunkowy polieji usiłował 
zatrzymać uciekającego, ten jed
nak strzelił w  kieuunka policjan
ta, chybiając. Posterunkowy w  o- 
bronię własnej użył broni, raniąc

du Zakręt strzelił kilkakrotnie dc w brzuch Zal.ręta, który przewie 
swego teścia Gabrysiaka, raniąc ziony do szpitala zmail.
"o  w szyję. Następnie Zakręt • ,--------------

Czshl Bez pokryci?
ż y d o w s k ic h  K in ia rz y

W  Sądzie G-odzkim 18-go od
działu w W arszawie przy ul, Prze 
chodn ej nr. 8 odbyła się rozpra
w a przeciwko Szymonów: Lejma- 
row i i Aizykowi Hencinerow5, 
właścicielom kin „Światowid" i 
,.Ton“ o wystawienie czeku Kez pc 
kry cia ra  sumę 5000 zł. na Bank 
Zachodni 

Czek Lei mon wręczył Mauryce-

mu Lilienfeldowi, właścicielowi 
firmy „Kolos". Gdy lalienfeld usi 
łował czek zrealizować, dowie
dział się, że na koncie Lęimana 
znajduje sie zaledwie 100 zł.

Wyrokiem Sądu Szymon Lej
man zostai skazany na 2000 zł 
grzywny i 2 tygodnie aresztu, A i- 
zyk Hantiner na 10 dni aresztu z 
zamianą na 100 zł. grzywny.

Szantażowani? przemytników
Niecodzienny proces przed sądem w Wilnie

W Ij_.NO, 4 11. W  związku z roz
winiętym w Wileńszczyźnie pro- 
cedein m przemytniczym zanoto
wano szereg wypadków szantażu 
na tym tle

M. in. zostało obecnie ukończo
ne śledztwo w sprawie niejakie-
o a H w a B H a a M a a H a

Bilans Banku Polskiego
W  trzeciej dekadzie październi

ka zapas złota w  Banku Polskim 
T>o więk szył się o 0,2 milj. zł., a 
su ji  dewiz wzrósł o 3,6 milj. zł 
—  do 19,6 milj. złotych. Portfel 
wekslowy powiększył się o 26,8 
milj. zł. do 681,3 milj. zł , stan 
pożyczek zabezpieczonych zasta
wami zwięksrzył się o 4,1 milj. zł. 
Ooiifcg biletów bankowych wzrósł 
c 62,5 miilj. zl. do 1090,8 milj. zł 
Pokrycie złotem wynosi 31,7 
proc.; stopa dyskontowa 5 proc.

go Sfcddelsona, który na czele 
zgranej bandy śledził przemytni
ków, zmuszał ich ao płacenia ha
raczu za cenę milczenia lub uda. 
jąe funkcjonariusza skarbowego 
rek„ Irował przemyt. Szantażował 
en również szereg firm wileń
skich mających do czynienia z 
przemytem.

skiego z redakcją „IK C" o numer 
bolszewicki „Płomyka".

Dzień wczorajszy wypełniony 
został przemówieniami stron.

Pierwsze przemówienie oskar- 
życiełskie wygłosił adw. Les* 
man. Oskarżyciel przystąpił do 
charakterystyki Zw. Nauczyciel
stwa PclsKiego i jego roli społe
cznej oraz omówił 20-letnią pra
cę wydawniczą „Płomyka". Na* 
3tępnić adw. Lesman zaatakował 
„IKC", twierdząc, że* „IKC" z 
wyżyn Pałacu Prasy kazi obycza
je publiczne. Jest to nałogowy 
oszczerca. ~  * St .

O moralności „ IK C " św :adczy 
wydany przez ten koncern „Taj* 
ny Detektyw", z leklury którego 
wyrastały czajki rozbójników.

Zdaniem adw. Leumara, wystą
pieniem reaakcji „IKC" kiero
wały dwa motywy: konkurencja 

chęć zemsty. Drugi oskarżyciel, 
aaw. Jarosz, stwierdza, że treść 
nr. 25 „Płomyka" w zupełności 
pokrywała się z programem nau
czania Ministerstwa i z odpowie
dnim rozaziałem ksiązl i Radliń
skiego „Geografia" przeznaczonej 
do użytku młodzieży szkclnej.

Obrońca „IKC" adw Brem z 
Krakowa stwierdził, że sprawa 
dotyczy wyłącznie 25 numeru 
„Płomyka". „IKC" nie zamierza
ło atakować Zw. Nauczycielstwa 
Polskiego, ani też całokształtu 
pracy redakcyjnej „Płomyka"

ŁTzednrotem sprawy jest nr. 25 
i o nim tylko powinno adę mówić. 
Adw. Brem w  swojej mowie po 
ruszał wyłącznie kwestię natury 
prawnej, dowodząc, że red. Stan* 
kiew.cz powinien być przez t»ąd 
uniewinniony.

Po świetnym przemówieniu drn 
giego obrońcy red. Stankiewicza, 
adw. Michała Skoczyńskiego. któ
ry udawadnlał, że „Płomyk" w  
numerze bolszewickim usiłował 
przemycić idee komunistyczne i 
starał się wzbudzić rympatae dla 
ustroju i urządzeń nowej Rosji 
—  sąd okręgu wy po krótkiej na
radzie ogłosił wyrok uniewinnia
jący.

W  motywach podniesiono, 4e 
redakcja I. K. C. zamieszczając 
inkr/nrnowaiiy artykuł działała 
w dobrej wierze mając uzasad
nione obawy co do tego, czy nu
mer bolszewicki „Płomyka" nie 
jest zamaskowaną propagandą 
boiszewizmu.

W yrok uniewinniający redak
tora Stankiewicza jest tym sa
mym wyrogiem potępiającym, je
śli ine za działalność , Płomyka", 
to przynajmniej ów osław ony 
numer 25-ty. Jest rzeczą niezwy
kle interesującą, czy i jakie kon
sekwencje zostanę wyciągnięte z 
tego wyroku przez Min. Oświaty 
w stosunku do redaktorów i w y
dawców „Płomyka •

Ks. Prymas weźmie uUzlał
w  u ro c zy s to ś c i w rę c z e n ia  b u ła w y

Kepura w Berlinie
BER LIN , 4. 11. W e wtorek Jan 

Kiepura wystąpił w  „Cyganerii" 
Pucciniego.

Jak zwykle podczas występu 
Kiepury wszystkie miejsca były 
oddawna wyprzedane. Publicz
ność przyjmowała naszego śpie
waka z entuzjł zmem, wvwołu jąc 
go kilkanaście razy pized kurty
nę.

PO ZN A N , 4.11. J. E. ks. pry
mas Hlond otrzym: ł za pośrednie 
twem karelana przybocznego P 
Prezydenta Rzeczypospolitej, ks. 
Humpoli, zaproszenie dc wzięcia 
udziału w uroczystości wrecze*

nia buławy marszałkowskiej Ge
neralnemu Inspektorowi Sił Zbrój 
nych, gen. Śmigłemu -  Rydzowi. 
Ks. prvma3 Hlond na uroczy
stość tę przy będzie do Warszawy.

Polowanie w Komorze Cieszyńskiej
Gen* inspektor gościem Prezydenta

Pan Prez"vden1 R. P. wyjechał 
we środę do Komory Cieszyń
skiej, gdzie odbędzie się doroczne 
polowanie repi ezentaoyjne. W 
polowaniu tym wezmą udział ge* 
nera lny. inspektor sił zbrojnych 
gen. Smigly - Rydz, minister 
Spraw Wojskowych gen. Kasprzy
cki, minister Rolnictwa Ponia
towski, minister W  R. i O. P. 
prof. Świętosławski, ambasadoro
wie Francji, Niemiec i W ie'kiej

Biytami oraz posłowie austriacki, 
szwedzki i węgierski.

Dowiadujemy się, iż Generalny 
Inspektor Sił Zbrojnych, gen. 
Śmigły - Rydz zabawi na połowa* 
niu w Komorze Cieszyńskiej do 
czasu rozpoczęcia się uroczysto
ści, związanych z wręczeniem 
gen. Śmigłemu - Rydzowi buławy 
marszałkowskiej i świętem Nie
podległości.

do m. Getafe o godz. 14 min. 15 
po gwałtownym ostrzeliwaniu lot
niska ogniem artyleryjskim i ka
rabinowym, wypierając kilkuset 
milicjantów, któizy osłaniali od
wrót wojsk rządowych i obsadza
jąc pierwsze budynki miaateczka. 
O godz. 14 min. 30 zapaliły się 
zDiornik1 płynnego paliwa na lot
nisku, nad którym stanął słup 
czarneeo dymu.

O  godz. 15 wojska rządowt cał
kowicie opuściły miasteczko Ge
tafe.

Generał Vurela, którego oddzia
ły zajęły Getafe, oświadczył dzien 
nikarzom: Możecie zawiadomić
cały świat, że Madryt zostanie 
zdobyty w  tym tygodniu.

T A L A V E R A , 4. 11. Przednie 
straże powstańców, zł ozon e z od
działów kawalerii, zajęły miejsco 
wość Carabanchei, położoną u 
bram Madrytu. Odległość pomię
dzy Carabanchei a Madrytem wy
nosi 9 km.

Giówn» siły powstańców, do
wodzone przez ppłk. Asensio i 
ppłk. Casteion, zajęły w* godzi
nach południowych ważny punkt 
strategiczny Alcorcon, położony 
o 5 km. od Carabanchei, i posu
wają się dalej w  kierunKu stoli
cy.

Powstańcy górą w  Asturii
SE W ILA , 4. 11. W e wtorek w  

Asturń rozegrały się gwałtowne 
walki, w  czasie których padło 
przeszło 100 górników.

N a  drodze Gijon —  Oriedo do
szło do starcia, ktore zakończyło 
się odparciem i zmuszeniem do 
ucieczki oddziałów górników, któ 
rzy ponieśli znaczne straty. Roz
bite oddziały wycofały się w  kie-

Podróż min. Ciano
W 1FDEN, 4.11. Włoski mini

ster spraw zagr. Ciano przybędzie 
do Wiednia wraz z małżonką w  
r iedz: elę wieczorem. We wtorek 
10 b. m. rozpocznie sie konferen
cja ministrów sp.aw  zagr. trzech 
państw sygnatariuszy protoku- 
łów rzymskich. W  piątek 13 b. m. 
państwo Ciano udadzą się dó 
Budapesztu.

Austria 
pod w p ływ em  Niemiec
B U D A PE SZT , 4.11. W  związ

ku z zapowiedzianą wizytą re 
genta Homthy ego w  Rzymie tu* 
tej sze koła polityczne zwracają  
uwagę, ie  celem jej jest przede 
wszygtkm podkreślenie przyjaz
nych stosunków węgiersko - w ło
skich, eo zyskuje na aktualności 
wobec poruszenia przez Musso- 
lim go sprawy rewizji granic 
węgierskich.

W  związku z ostatnią i k o n 
strukcją gabinetu austriackiego 
wskazuje się na zwiększający się 
wpływ niemiecki w  Austrii, przy 
czym podkreśla cię jednocześnie 
dążności Mussoliniego do zapew
nienia subie jak największego 
wpływu na politykę węgierską.

Opóźrsire wizyty
rumuńskiego ministra
W  początkach listopada miała 

nastąpić wizyta rumuńskiego m i
nistra spraw zagranicznych, An- 
ton-fcscu w  Polsce. Jednak z po
wodu wyjazdu Ministra Spraw  
Zagranicznych Becka do Anglii 
wizyta ulegnie opóźnieniu i min. 
Antonescu przybędzie prawdopo
dobnie w  końcu listopada.

Dn 9 b. m. przybywa do W ar
szawy delegacja przedstawi ci elf 
prasy rumuńskiej, w  skład któ
rej wchodj'1 7 redaktorów najpo
ważniejszych dzaenniKów. Del ega 
cja ma na celu ustalenie warun
ków porozumienia prasowego pol
sko . rumuńskiego.

Czynny udzia ł Sowietów
w  h is z p a ń s k ie j w o jn ie  d o m o w e j

PARYŻ, 4.11. „Le Journal" za
mieszcza ciekawe dane o ingeren
cji Moskwy. W  hiszpańskiej woj
nie domowej pomoc moskiewska 
wyraża się nie tylko w  formie wy 
słania do Madrytu i Barcelony 
licznych oficerów sztabowych, 
lecz nrzede wszystkim w  wysyłce 
pierwszorzędnego Sprzętu woj 
skowego.

W  obecnej chwili trzy sowiec
kie okręty dniem i nocą wyłado* 
wują w  poriie Karta geny mate
riały wojenne. Instruktorzy so
wieccy całkowicie zreorgan;zo- 
wali lotnictwo rządowe, W  no
wych eskadrach na trzech lot
ników R°sjan  p rz y p a d a  jeden 
Hiszpan. Lotnictwo rządowe zo
stało ■wyposaż'1 ne w  potężne 3- 
mototowe sowieckie samoloty 
bombardujące.

Piechota rządowa została zao* 
patrzona w  sowieckie czołgi Ci
st a tui a bitwa pod Illescas wyka
zała wyższość czołgów sowiec
kich nad małymi czołgami wło
skimi, używanymi przez wojaka 
gen. Franco.

Od kilku dni wojska rządowe 
poczęły użj wać pocisków gazo
wych. Jest to o tyle charaktery
styczne, ie zarówno w Madrycie,

jak i na terytorium objętym w ła
dzą rządu madryckiego me ma 
żadnej fabryki, mogącej produko* 
wiać tego rodzaju pociski.

O d w o ła n y  s t ra jk
pracowników mie|skicn 

w  Łodzi
ŁODŻ. 4. 11. Proklamowany na 

dzień 5 b. m. strajk pracown ków  
samorządu miejskiego w  Łodzi, 
wobec przychylnego załatwienia 
postulatów pracowniczych przez 
Zarząd Miasta, zosłał odwołany.

Dzisiaj prezydent miasta wydał 
zarządzenie, aby urzędnikom za- 
rab.ającym do 300 zł. miesięcznie, 
zwrócono podatek specjalny już  
pobrany za miesiąc październik i 
listopad.

A re s z to w a n ie
hurm strya Zaleszczyk
LW Ó W , 4.11. W  związku z na 

dużyciami, które wykryto w za 
rządzie miejskim w Zaleszczy 
kach aresztowani zostali bur 
mistrz miasta Zaleszczyk Stefa: 
Hebda, oraz kasjerka zarządi 
m:ejsk,ego Anna Hafnar.
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